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WYDARZENIE: We wtorek po południu otwarto nową drogę I/68 Trzanowice – Niebory. Obwodnica Trzyńca jest 
tym samym kompletna. Nadal jednak trwają ograniczenia – aż do sierpnia przejezdny będzie tylko jeden pas ruchu 
w każdym kierunku.

Danuta Chlup

O
statecznego dokoń-
czenia budowy wraz z 
otwarciem wszystkich 
czterech pasów mo-
żemy się spodziewać 
w sierpniu bieżącego 
roku – poinformował 

Miroslav Mazal z działu prasowego 
Dyrekcji Dróg i Austostrad. 

Na otwarciu obecni byli minister 
transportu Martin Kupka, dyrektor 

generalny DDA Radek Mátl, prezy-
dent Trzyńca Věra Palkovská, wójto-
wie okolicznych gmin i przedstawi-
ciele wykonawcy.

– Na pierwszy rzut oka może to 
wyglądać na mały krok dla Republi-
ki Czeskiej, lecz jest to bez wątpienia 
duży krok dla regionu trzynieckiego 
– stwierdził Kupka, którego Palko-
vská nazwała „szczęśliwym trzyna-
stym ministrem”, ponieważ przypa-
dło mu w udziale oddanie do użytku 
gotowej drogi, przygotowywanej i 
realizowanej od początku lat dwuty-

sięcznych. W tym czasie na stanowi-
sku ministra transportu wymieniło 
się trzynaście osób. 

Odcinek Trzanowice – Niebo-
ry ma długość 5,4 kilometra. Jego 
otwarcie oznacza ostateczne połą-
czenie autostrady D48 ze Słowacją, 
ponadto nowa droga ulży mieszkań-
com miejscowości leżących na trasie 
starej I/68 (Gnojnik, Trzycież) oraz 
I/11 (Ropica, Trzyniec-Niebory). 

Ciąg dalszy na str. 4

»Szczęśliwy minister« 
otworzył obwodnicę

• Prezydent Trzyńca Věra Palkovská 
wręczyła pamiątkowy kij hokejowy dy-
rektorowi DDA Radkowi Mátlowi. 
Fot. NORBERT DĄBKOWSKI



2  ♩ Głos   |   piątek   |   31 marca 2023 ♩   3Głos   |   piątek   |   31 marca 2023W I A D O M O Ś C I W I A D O M O Ś C I

Petr Fiala, 
premier RC, 
o potrzebie zmian w systemie emerytalnym

CYTAT NA DZIŚ

•••

Musimy przygotować reformę 

emerytalną, której rządy unikały 

przez ostatnią dekadę. To będzie 

bolesne, ale konieczne

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

 BOGUMIN
Miejskie place zabaw dla 
dzieci są już przygotowa-
ne do sezonu wiosennego. 
Pracownicy wydziału 
edukacji wraz z ogrodni-
kami najpierw uporząd-
kowali ich tereny, a w 
ostatnich dniach zajęli się 
naprawianiem i wymianą 
zniszczonych elementów. 
W kącikach dziecięcych 
ogrodnicy wyłożyli ściółką 
część podłoża, usunęli 
zalegające liście, gałęzie 
i chwasty oraz uzupełnili 
piasek. W ramach przygo-
towania placów zabaw na 
terenie kompleksu „Gli-
niocz” w Skrzeczoniu stare 
spróchniałe drewniane de-
ski zostały wymienione na 
nowe, plasti kowe. Miasto 
planuje też nowe atrakcje 
dla dzieci w tym miejscu.
 (klm)

KARWINA
Miasto nie wysyła już 
rachunków za posiadania 
psa. Ze względu na małe 
zainteresowanie uiszcza-
niem opłaty za pośred-
nictwem SIPO, ta forma 
płatności nie będzie już 
obsługiwana. Obowiązek 
jej wnoszenia jednak po-

zostaje. 
Urzędnicy 
wyjaśniają, że w 
poprzednich latach 
wielu mieszkańców 
korzystało z możliwości 
płacenia gotówką lub 
kartą bezpośrednio w 
kasie budynku gminy 
C. Właściciele psów, 
którzy preferują bezgo-
tówkową formę płatności, 
mogą uregulować opłatę 
poprzez bramkę płatniczą 
na portalu obywatelskim 
na stronie portalobcana.
karvina.cz. (klm)

ORŁOWA
Do końca kwietnia mają 
potrwać prace związane 
z ukończeniem chodni-
ka przy ul. Ostrawskiej. 
W minionym tygodniu 
rozpoczęło się usuwanie 
drobnych usterek oraz 
uzupełnianie brakujących 
elementów. Inwestycja 
była prowadzona w zimie, 
dlatego część prac nie 
została wykonana należy-
cie. Naprawione zostaną 
m.in. krawężniki, które 
nie przetrwały pierwszej 
zimy. Z powodu prac ruch 

pieszych na odcinku chod-
nika będzie ograniczony. 
Utrudnień nie odczują 
natomiast kierowcy.
 (klm)

ROPICA
Przewożąca 25 ton czeko-
lady cysterna w poniedzia-
łek wieczorem zjechała z 
jezdni na drodze I/11 w 
Ropicy, zapadając się ko-
łami w grząski teren. Kie-
rowcy nic się nie stało, ale 
istniała realna groźna, że 
pojazd stoczy się ze zbo-
cza w kierunku pobliskiego 
domu. Na miejscu pojawiły 
się spore utrudnienia w ru-
chu, samochody poruszały 
się wahadłowo. Dopiero 
po przyjeździe specjali-
stycznego sprzętu udało 
się wyciągnąć pojazd we 
wtorek ok. 5.00. (klm)
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sobota

niedziela

dzień: 12 do 15ºC 
noc: 9 do 7ºC 
wiatr: 4-6 m/s

dzień: 11 do 13ºC 
noc: 6 do 4ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 5 do 7ºC 
noc: 2 do -1ºC 
wiatr: 3-5 m/s

DZIŚ...

31
marca 2023

Imieniny obchodzą: 
Balbina, Beniamin, 
Kornelia
Wschód słońca: 6.10
Zachód słońca: 19.09
Do końca roku: 275 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień Budyniu
Przysłowia: 
„Co marzec wypiecze, 
to kwiecień wyciecze”

JUTRO...

1
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Grażyna, Hugon, Zbigniew
Wschód słońca: 6.08
Zachód słońca: 19.11
Do końca roku: 274 dni
(Nie)typowe święta:
Prima aprilis, 
Międzynarodowy Dzień 
Ptaków
Przysłowia:
„Pierwszy kwietnia – 
bajów pletnia”

POJUTRZE...

2
kwietnia 2023

Imieniny obchodzą: 
Franciszek, Urban, Wiktor
Wschód słońca: 6.06
Zachód słońca: 19.13
Do końca roku: 273 dni
(Nie)typowe święta:
Niedziela Palmowa, 
Międzynarodowy Dzień 
Książki Dla Dzieci
Przysłowie:
„Na św. Franciszka 
zielenią się łany i ze 
swego zimowiska wracają 
bociany”

POGODA

KARWINA

ROPICA

Agata Kornhauser-Duda, 
małżonka prezydenta RP, 
przyjechała w poniedziałek 
na Zaolzie. W Lesznej 
Dolnej, Suchej Górnej oraz 
w Trzyńcu spotkała się 
z dziećmi i nauczycielami, 
a w siedzibie Konsulatu 
Generalnego RP w Ostrawie 
m.in. z przedstawicielami 
Macierzy Szkolnej w RC 
i dyrektorami polskich szkół.

Łukasz Klimaniec

P
ierwsza dama odwiedziła 
region w przededniu ob-
chodzonego w Czechach 
Dnia Nauczyciela. Jedno-
dniowy pobyt rozpoczęła 
od wizyty w przedszkolu 
w Lesznej Dolnej, gdzie 

zwiedziła placówkę i przyjrzała się 
zajęciom dzieci, które tańczyły, śpie-
wały, malowały i dzieliły się z nią spo-
strzeżeniami na temat pierwszych dni 
wiosny. Talenty artystyczne zaprezen-
towali też uczniowie Polskiej Szkoły 

Podstawowej im. Gustawa Przeczka 
w Trzyńcu (Szkolny Zespół Folklo-
rystyczny „Ondraszki” oraz Chó rek 
Szkolny „Wesoła Nutka”). Prezyden-
towa złożyła pedagogom życzenia i 
wyraziła satysfakcję z możliwości od-
wiedzenia Zaolzia i zapoznania się z 
polskim szkolnictwem. Rozmawiała o 
nauczaniu języka polskiego jako obce-
go, ciągłym podtrzymywaniu kontak-

tu uczniów z Polską i aktualnych 
potrzebach środowisk polskich 
w sferze oświaty. Zachęcała, aby 
szkoły dołączyły do akcji Narodo-
we Czytanie.

Zwracając się do uczniów pod-
kreśliła, że możliwość rozwijania 
talentów jest szczególnie cenna. 

– Umiejętności, które tu zdobę-
dziecie, to wasz kapitał, którego 

nikt wam nie zabierze. Cieszę się, 
że zdecydowaliście się na naukę w 
polskiej szkole, że poznajecie Pol-
skę, a jednocześnie kulturę i histo-
rię regionu, w którym mieszkacie 
– mówiła.

Pierwsza dama gościła także w 
polskim przedszkolu w Suchej Gó r-
nej. Z dziećmi rozmawiała o nauce 
języka polskiego i polskich sym-

bolach narodowych, bajkowych 
postaciach, odkrywaniu świata i 
zawieraniu przyjaźni. A w szkol-
nej świetlicy Szkoły Podstawowej 
z Polskim Językiem Nauczania w 
Suchej Górnej uczniowie klas 1.-3. 
skorzystali z możliwości pomocy 
małżonki prezydenta RP przy od-
rabianiu lekcji.

W górnosuskiej szkole Agata 
Kornhauser–Duda zwróciła uwagę, 
że nauczyciele mierzą się z nieła-
twym zadaniem nauczania w pol-
skiej placówce przy jednoczesnym 
poszanowaniu czeskiej kultury. 
– Państwu się to doskonale udaje – 
zaznaczyła.

Kolejnym punktem była wizyta 
w Konsulacie Generalnym RP w 
Ostrawie, gdzie prezydentowa spo-
tkała się z przedstawicielami Ma-
cierzy Szkolnej w RC, dyrektorami 
polskich szkół, przedstawicielami 
Towarzystwa Nauczycieli Polskich 
w RC, Kongresu Polaków w RC i 
PZKO. Spotkaniu towarzyszyła 
uroczystość wręczenia odznaczeń 
państwowych. Za zasługi w rozwi-
janiu polsko-czeskiej współpracy 
naukowej oraz kulturalno-oświa-
towej odznaczone zostały Lidia Ko-
siec (Srebrny Krzyż Zasługi), Marta 
Kmet' (Srebrny Krzyż Zasługi) oraz 
Urszula Czudek (Srebrny Krzyż Za-
sługi). Odznaczenia wręczył mini-
ster Andrzej Dera. 

Prezydentowa w przedszkolu i szkole

Jutro na Jaworowy wyruszy droga krzyżowa. Jej uczestnicy 
wyjdą z Tyry o 13.00, by po przejściu nietrudnej, 5-kilome-
trowej trasy, po około dwóch godzinach marszu stanąć pod 
krzyżem na Jaworowym i prosić o pokój świecie, błogosła-
wieństwo dla swoich rodzin, całego Trzyńca i okolicy. To nie-

codzienna, ale ciekawa forma przeżycia tego wielkopostnego nabożeń-
stwa. 

Podobnie, jak – choć na inną skalę – Ekstremalna Droga Krzyżowa 
(EDK), w której uczestnicy wyruszają w nocy przemierzając wiele ki-
lometrów po górach lub płaskim terenie. Sam wybrałem się na taką w 
ubiegły piątek – w położonej 15 kilometrów od polsko-czeskiej granicy 
gminie Pawłowice mieliśmy do przejścia nocą 31 kilometrów, zatrzy-
mując się po drodze przy 14 stacjach. Taką trasę wybrało 98 osób w 
różnym wieku i – co wyszło w trakcie drogi – także o różnej kondycji. 

W przeszłości kilka razy biłem się z myślami, czy wziąć udział w 
EDK. Hasła mówiące, że „EDK nie dogadza, ale wymaga”, że „propo-
nuje przekraczanie własnych ograniczeń”, że „nie jest dla wszystkich” 
zachęcały do podjęcia wyzwania. Zniechęcało natomiast traktowanie 
tej formy drogi krzyżowej jako wyczynu sportowego (uczestnicy wypo-
sażeni w sprzęt, jak na zawody, zjadający przed „startem” batony ener-
getyczne, szacujący czas, w jakim pokonają dystans) lub osiągnięcia, 
którym można pochwalić się przed znajomymi na Facebooku. Takie 
zachowania dostrzegałem. 

Koniec końców wybrałem się. W najmniej oczekiwanej chwili, gdy 
kondycja już nie taka, jak kiedyś, a niedoleczone przeziębienie zosta-
wiało jeszcze ślady. Nie pomyślałbym, że kiedykolwiek pójdę. I pew-
nie bym nie wyruszył, gdyby nie niespodziewany telefon od dobrego 
kolegi, który – podobnie jak mnie – namówił jeszcze dwóch innych, 
świetnych kompanów znanych od dziecka. 31-kilometrową trasę EDK 
przemierzyliśmy wspólnie. Czasem idąc w zupełnej ciszy, czasem dys-
kutując o życiowych problemach. Zmęczenie, ból i senność dawały o 
sobie znać. Nie ułatwiały rozważań ani modlitwy, mąciły myśli skupio-
ne w pewnej chwili tylko na tym, by dotrzeć do celu. Ponad 8-godzinna 
wędrówka zakończyła się, gdy już świtało. Czasu na sen nikt z nas nie 
miał wiele, bo obowiązki rodzinne czekały – zawiezienie dziecka na 
przedpołudniowy mecz, wyjazd do pracy, sprzątanie w ogrodzie. Ot, 
kolejny dzień życia.

Nie wiem, czy potrzebowałem uczestniczyć w EDK. Wiem, że potrze-
bowałem tego, czego tam doświadczyłem. Uczestnikom drogi krzyżo-
wej na Jaworowy życzę dobrego przeżycia ich wędrówki. 

ZDANIEM... Łukasza Klimańca

klimaniec@glos.live

• Bociany już przyleciały. A może ktoś z czytelników wie, o jakie miejsce cho-
dzi? Jeżeli tak, piszcie na: info@glos.live. Fot. SZYMON BRANDYS

KRESKĄ MALOWANE

BOGUMIN

ORŁOWA

• Agata Kornhauser-Duda podczas wizyty w przedszkolu w Suchej Górnej. 
Fot. Grzegorz Jakubowski/KPRP

Rys. JAKUB MRÓZEK

Pół wieku ochrony Beskidów 
Od pół wieku istnieje Chroniony 
Park Krajobrazowy Beskidy. Dokład-
nie wczoraj upłynęło 50 lat od dnia, 
kiedy weszła w życie decyzja o jego 
utworzeniu, podjęta w marcu 1973 
roku przez ówczesne Ministerstwo 
Kultury Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej. 
Franti šek Jaskula, dyrektor Parku 
Krajobrazowego Beskidy z siedzibą 
w Rożnowie pod Radhoszczem, 
przypomina, że park ten jest najbar-
dziej rozległym obszarem chronio-
nym w Republice Czeskiej. Oprócz 
Beskidu Morawsko-Śląskiego obej-
muje także Wierchy Wsecińskie oraz 
Jaworniki.  

Głównym powodem objęcia ochro-
ną tego terytorium były lasy o cha-
rakterze puszczy z cennymi okazami 
fauny i fl ory. Na ochronę zasługują 
także łąki oraz unikatowy krajobraz 
karpacki, historycznie ukształtowa-
ny przez wzajemne oddziaływanie 
przyrody i człowieka. 
Począwszy od 2004 roku Park Kra-
jobrazowy Beskidy wchodzi w skład 
systemu Natura 2000, obejmującego 
najcenniejsze obszary przyrodnicze 
w ramach całej Unii Europejskiej. 
Według szacunków, Park Krajobra-
zowy odwiedza przeszło 6,5 mln 
osób rocznie.  (dc)

•••
Na gościnnych »występach«
Pochodzący z z Frydka-Mistka 
29-latek został aresztowany przez 
cieszyńską policję. Mężczyzna jest 
podejrzany o kradzież paliwa, drew-
na oraz włamania do samochodów 
i garażu. Mieszkaniec Czech kradł 
na terenie całego powiatu. Cieszyń-
ski sąd na wniosek prokuratura i 
śledczych zastosował wobec niego 
tymczasowy areszt, gdzie spędzi 
najbliższe dwa miesiące. Za popeł-
nione przestępstwa grozi mu do 10 
lat więzienia. W trakcie czynności 
śledczych policjanci udowodnili, że 

podejrzany o przestępstwa mężczy-
zna w listopadzie ubiegłego roku w 
Dzięgielowie ukradł drewno warte 
blisko 3000 zł. Swoją „działalność” 
na terenie powiatu kontynuował w 
marcu, kiedy to w Goleszowie, nisz-
cząc bramę garażową, ukradł sprzęt 
budowlany warty ponad 1000 zło-
tych. Kilka dni później w Cieszynie 
ukradł paliwo warte ponad 700 zło-
tych, aby następnie, po kilku dniach 
w Kończycach Wielkich włamać się 
do samochodu, skąd ukradł między 
innymi dokumenty i gotówkę.  (szb)

W SKRÓCIE...

Wielkanocne jarmarki

Przed Wielka-
nocą w wielu 
miastach od-
bywają się targi 

i jarmarki. W Czeskim 
Cieszynie już wczoraj 
zorganizowano na ryn-
ku targi wyrobów deko-
racyjnych i domowych 
produktów żywnościo-
wych. Jarmark wiel-
kanocny z programem 
towarzyszącym zapla-
nowany jest na wtorek 
4 kwietnia. Odbędą 
się warsztaty kreatyw-
ne, teatrzyk dla dzieci, 
pokaz zwierząt domo-
wych. Będzie przygry-
wała kapela góralska 
„Nowina”. 

W Trzyńcu jarmark 
wielkanocny odbędzie 
się w najbliższą nie-
dzielę od godz. 10.00. 
Połączony będzie z bo-
gatym programem artystycznym. 
Na scenie na placu Wolności wystą-
pią m.in. utalentowani uczniowie 
Podstawowej Szkoły Artystycznej, 
zespół folklorystyczny „Lomňá-
nek” i inni wykonawcy. Również w 

Trzyńcu będą się odbywały warsz-
taty: dekorowania pisanek, malo-
wania pierniczków wielkanocnych 
i inne. 

W środę 5 kwietnia wielkanocna 
atmosfera zapanuje na rynku w 

Karwinie-Frysztacie. Magnesem 
dla uczestników jarmarku będzie, 
prócz oferty towarów świątecz-
nych, pokaz rękodzieła, teatru 
ulicznego, gry i zabawy. 

 (dc)

• Wielkanocna oferta na rynku w Czeskim Cieszynie. Fot. DANUTA CHLUP

Siostry 
celem oszustwa

Padłyśmy ofi arą ataku i 
nadużycia nazwy, zdjęć i 
fi lmów w oszukańczej re-
klamie rzekomo cudow-

nego odmładzającego kremu zioło-
wego, który miał być opracowany 
przez pewnego lekarza – informują 
w ofi cjalnym oświadczeniu siostry 
elżbietanki z Jabłonkowa, jakie 
pojawiło się zarówno na stronach 
miasta, jak i Zgromadzenia Sióstr 
Elżbietanek w Jabłonkowie.

Okazuje się, że wizerunek 
trzech zakonnic został wyko-
rzystany w spocie reklamowym 
pewnego kremu. Siostra Imelda 
Bojkowa, przełożona zgromadze-
nia elżbietanek w Jabłonkowie, 
podkreśliła, że dystansują się 
od tego podejrzanego produktu. 
Oświadczyła, że jabłonkowskie 

zgromadzenie ani nie sprzedaje, 
ani nie promuje takiego produk-
tu. – Jednocześnie zwracamy 
uwagę, że środki z jego sprzedaży 
nie zasilają ani naszego kościoła, 
ani naszej działalności – domu 
dla seniorów – podkreśliła siostra 
Imelda Bojkowa.

Zaapelowała o współpracę i po-
moc – osoba, która zobaczy rekla-
mę z udziałem sióstr z Jabłonkowa, 
proszona jest o jej zarejestrowanie 
(sfi lmowanie lub zrobienie zdjęcia) 
i przesłanie tych materiałów na 
adres jabłonkowskiego zgromadze-
nia: alzbetinky@seznam.cz, aby 
można było podjąć kroki prawne 
przeciwko takiej działalności, któ-
ra godzi w reputację Zgromadzenia 
Sióstr Elżbietanek w Jabłonkowie i 
Domu Św. Elżbiety. (klm)

Z pociągu na autobus

Pasażerowie korzystają-
cy z pociągów na trasie 
z Bogumina do Mostów 
koło Jabłonkowa powin-

ni przygotować się na utrudnienia 
w podróży. Czeskie Koleje poin-
formowały, że w dniach 3, 4, 26, 
27 i 29 kwietnia na określonych 
odcinkach transport kolejowy 
zostanie zastąpiony transportem 
kołowym. 

W związku z tym 3 kwietnia w 
godz. 8.00-12.00 i 29 kwietnia w 
godz. 9.30-18.00 podróżni będą mu-
sieli przesiąść się na autobus na od-
cinku między Nawsiem i Mostami 
koło Jabłonkowa. 4 kwietnia w godz. 
8.00-12.00 i 27 kwietnia w godz. 
8.00-16.00 autobusy będą obsługi-
wały odcinek od Bystrzycy po Mo-
sty, natomiast 26 kwietnia w godz. 
8.00-16.00 pociągi zakończą bieg już 

w Trzyńcu i pozostałą część trasy 
trzeba będzie pokonać autobusem.

Autobusy zastępcze będą za-
trzymywały się na przystankach 
autobusowych: Mosty k. Jabłonko-
wa, Centrum, Jabłonków, Skotnia, 
Nawsie, dworzec kolejowy, Gródek, 
Bystrzyca, dworzec kolejowy, Wę-
drynia, Na Czornowskim, Trzyniec, 
Łyżbice, Rynek T. G. Masaryka oraz 
Trzyniec, dworzec kolejowy.  (sch)
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»Szczęśliwy minister« 
otworzył obwodnicę
Dokończenie ze str. 1

Dla naszej gminy urucho-
mienie autostrady bar-
dzo dużo znaczy. Więk-
szość pojazdów jeździła 

przez Ropicę, drogą I/11. Mam na-
dzieję, że wczorajszy przewrócony 
tir z czekoladą był „słodką kropką” 
zamykającą wzmożony ruch – po-
wiedział „Głosowi” zastępca wójta 
Ropicy Samuel Hlawiczka, nawią-
zując do poniedziałkowego wypad-
ku ciężarówki wiozącej cysternę 
pełną czekolady. Tir w Ropicy zje-
chał z drogi, ugrzązł w podmokłym 
gruncie i istniało ryzyko, że stoczy 
się ze zbocza na dom jednorodzin-
ny. Podobne wypadki z udziałem 
tirów bywały stosunkowo częste, 
problemy pojawiały się zwłaszcza 
zimą. 

– Budowie nowej drogi I/68 to-
warzyszyły ogromne problemy w 
fazie przygotowawczej, związane 
z wykupem gruntów. Staraliśmy się 
dojść do porozumienia z właścicie-
lami działek, aby móc jak najszyb-
ciej zrealizować tę budowę. Kolejne 
trudności, jak konieczność zmian 
w dokumentacji projektowej mo-

stu, pojawiły się już w trakcie bu-
dowy – przyznał dyrektor general-
ny DDA Radek Mátl, dodając, że ze 
względu na „problemy klimatycz-
ne” nie udało się otworzyć drogi w 
grudniu ub. roku, jak planowano. 

Nowa droga służy kierowcom 
od wtorkowego popołudnia. Ruch 
tranzytowy, zwłaszcza ciężarowy, 
powinien się już odbywać po ob-
wodnicy. W środę część tirów nadal 
korzystała ze starej trasy. 

„Na razie nie umieszczono zna-
ków drogowych zabraniających 
przejazd. DDA jest świadoma tego 
faktu i obiecała, że do końca tygo-
dnia znaki zostaną rozmieszczo-
ne. Kiedy tylko pojawią się znaki 
zakazu przejazdu, policja będzie 
mogła zwracać uwagę kierowcom 
i ewentualnie ich karać” – infor-
muje Gmina Ropica na swoim 
profi lu na Facebooku. 

 (dc)

Obwodnica Hawierzowa za wszelką cenę?
Podczas uroczystego otwarcia nowej 
drogi I/68 spytaliśmy dyrektora 
generalnego Dyrekcji Dróg i Auto-
strad RC Radka Mátla o przygo-
towywaną, budzącą ogromne 
kontrowersje obwodnicę 
Hawierzowa. 

Czy obwodnica Hawierzo-
wa będzie realizowana za 
wszelką cenę, pomimo licz-
nych protestów?
– Trudno w tej chwili powie-
dzieć, czy na pewno będzie 
realizowana. Aktualnie budowa jest 
w fazie przygotowań, oceniany jest jej 
wpływ na środowisko w ramach procesu 
EIA. Zobaczymy, czy uda nam się znaleźć drogę po-
rozumienia z przedstawicielami zainteresowanych gmin i stowarzyszeń obywa-
telskich. Zaproponowaliśmy techniczne rozwiązanie w porozumieniu z władzami 
Hawierzowa. Chciałbym znaleźć jakiś kompromis z przeciwnikami budowy. 

Ale zgodzi się pan z tym, że w tym wypadku nie chodzi o klasyczną ob-
wodnicę, ponieważ ruch tranzytowy, zwłaszcza ciężarowy, już w tej chwili 
omija miasto... 
– Tak, to prawda, nie chodzi tu do końca o klasyczny ruch tranzytowy, lecz z 
drugiej strony istniejące drogi są mało przepustowe, nowa I/11 miałaby więk-
szą przepustowość, co przyniosłoby pewne ułatwienia. Każda nowa arteria 
komunikacyjna odciąża starą, lecz z drugiej strony jest obciążeniem w innym 
miejscu. Trzeba dobrze rozważyć, czy ta inwestycja faktycznie jest sensowna. 
Jeżeli chodzi o kwesti e ekonomiczne, to tak. Oczywiście konieczne są jeszcze 
dalsze analizy, poczekałbym na dalszą ocenę. Będziemy szukali optymalnego 
rozwiązania.  (dc)

DWA PYTANIA DO DYREKTORA DDA

• Minister w rozmowie z mieszkanką 
Nieborów. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Dwa dni z prezydentem
Czeska para prezydencka, Petr i Eva Pavlowie przez dwa dni gościli w morawsko-śląskim regionie. We wtorek 
odwiedzili głównie Ostrawę. W środę Petr Pavel przyjechał do Kopalni „Darków” przedsiębiorstwa państwowego 
„Diamo” i do Karwiny.

Beata Schönwald  

P
avel jest pierw-
szym czeskim pre-
zydentem, który 
zjechał do kopalni. 
Przed nim zrobił to 
tylko Václav Havel 
w styczniu 1990 

roku jako głowa ówczesnej Czecho-
słowacji. Pavel zjechał do poziomu 
dziesiątego, który znajduje się na 
głębokości 900 metrów. Obejrzał 
miejsca, gdzie odbywają się prace, 
których celem jest zabezpieczenie 
kopalni po wygaśnięciu wydoby-
cia, zakończonego dwa lata temu. 
Prezydent przyznał, że chętnie zo-
baczył, jak wyglądała praca, którą 
górnicy wykonywali tutaj przez 
długie lata. – Człowiek ma wtedy 
świadomość, jak ciężka i wymaga-
jąca jest ona zarówno pod wzglę-
dem inżynieryjnym, jak i technolo-
gicznym, ile nowych rzeczy trzeba 
rozwiązywać w biegu i jak ogromną 
transformację ta branża właśnie 
przechodzi – zaznaczył.

Gość z  Pragi pokonał w podzie-
miach 400 metrów na piechotę 
oraz ponad kilometr przejechał 
kolejką. – Myślałem, że będzie to 
gorzej wyglądało. Te warunki są 
niemal luksusowe – stwierdził, 
odnosząc się do swoich wcześniej-
szych odwiedzin kopalni w Ghanie, 
gdzie bezpieczeństwo pracy było 
na zgoła innym poziomie. 

Po mityngu medialnym z dzien-
nikarzami prezydent spotkał się 
z  pracownikami „Diamo”. Czekała 
na niego pełna sala. – Chciałem 

to zrobić trochę w celach poznaw-
czych, a trochę z nostalgii, bo mój 
dziadek był cieślą dołowym w ko-
palni w Malych Svatoňovicach – 
odniósł się do swojego zjazdu na 
dół. Przyznał jednak, że praca w 
kopalni to nic romantycznego. Bar-
dziej ciężka harówa.

Uczestnicy spotkania mieli oka-
zję do zadawania prezydentowi py-
tań. Pierwsze dotyczyło koncepcji 
energetycznej RC. Pavel podkreślił, 
że tworząc ją, przede wszystkim 

należy wychodzić z  realnej sytu-
acji danego kraju. – Z jednej strony 
rozumiem, że chcemy chronić śro-
dowisko naturalne, przejść z paliw, 
które zanieczyszczają powietrze, 
na czystsze, ponadto zależy nam 
na elektromobilności. Musimy jed-
nak pozostać realistami, jeśli cho-
dzi o to, co jest dla nas osiągalne w 
danym horyzoncie czasowym. Nie 
możemy mówić, że zamkniemy 
wszystkie elektrownie na węgiel, 
jeśli nie będziemy mieć możliwo-

ści wyprodukowania energii elek-
trycznej i ciepła innym sposobem 
– powiedział. 

Inne z pytań dotyczyło przyjęcia 
wspólnej waluty europejskiej przez 
Czechy. Prezydent zauważył, że te-
mat euro budzi emocje. Niemniej 
jednak w wyniku tego, że coraz 
więcej fi rm handlujących z  zagra-
nicą rozlicza się w tej walucie, przy-
jęcie euro staje się rzeczywistością, 
której nawet sobie nie uświadamia-
my. Wspomniał również o prestiżu 

bycia członkiem strefy euro, którą 
nazwał „ekstraklasą”, a jako do-
bry przykład przywołał sąsiednią 
Słowację. – Uważam, że w rozsąd-
nym czasie powinniśmy to również 
uczynić. Nie teraz, kiedy mamy tak 
wysoką infl ację, ale w momencie, 
kiedy uda nam się ją ustabilizować, 
będzie czas, żeby podjąć odpo-
wiednią decyzję i w ciągu kilku lat 
wcielić ją w życie – zaznaczył. 

Petr Pavel odniósł się również 
do wyludniania się województwa 
morawsko-śląskiego, które tylko 
w ub. roku opuściło 5 tys. osób. 
Stwierdził, że odpływ mieszkań-
ców to trend, który nie dotyczy 
tylko naszego regionu, ale też np. 
usteckiego i karlowarskiego oraz 
regionów w wielu innych krajach. 
– Myślę, że województwo moraw-
sko-śląskie jest w lepszej sytuacji 
od tej, która panuje w tych dwóch 
pozostałych województwach, i 
bardziej wynika ona z  przyzwy-
czajenia i złej opinii, która przez 
długie lata się tutaj umacniała, niż 
z realnych pobudek – zauważył. 
Jego zdaniem, ten niesprzyjający 
trend należy wreszcie przełamać, 
zmieniając myślenie młodych lu-
dzi, którzy mają tutaj dobre moż-
liwości kształcenia, zabawy, a 
później również zdobycia dobrej 
pracy i mieszkania.

Ostatnie pytanie dotyczyło nato-
miast wcześniejszych emerytur dla 
górników. Według Pavla, w przy-
padku tego zawodu jest to uzasad-
nione. Nie da się bowiem wszyst-
kich profesji traktować według 
jednego wzorca.  

• Prezydent RC po wyjściu z windy odpowiadał na pytania dziennikarzy. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Życzenia i muzyka dla nauczycieli 
Towarzystwo Nauczycieli Polskich w RC przygotowało dla swoich członków z okazji ich święta uroczyste 
spotkanie, na które zaprosiło zespół Mix Orchestra z Lubomi. Impreza odbyła się w środowe popołudnie 
w Ośrodku Kultury „Strzelnica” w Czeskim Cieszynie. 

Danuta Chlup

B
ardzo się cieszę, 
że tak licznie wy-
pełnili państwo 
dzisiaj salę w 
„Strzelnicy”. Wie-
rzymy, że to bę-
dzie popołudnie 

i wieczór pełne niezapomnianych 
wrażeń artystycznych, doskona-
łych spotkań, ciekawych rozmów, 
ale też dobrego jedzenia – powie-
działa na wstępie wiceprezes TNP 
Monika Pláškowa.

Nauczycielom złożyli życzenia: 
konsul generalna RP w Ostrawie 
Izabella Wołłejko-Chwastowicz, 
szef Komisji Szkolnej Kongresu 
Polaków Andrzej Bizoń, dyrektor-
ka Centrum Pedagogicznego dla 
Polskiego Szkolnictwa Narodowo-
ściowego Marta Kmeť oraz prezes 
Macierzy Szkolnej Marek Bystroń. 

– W tym roku mamy niezwykłą 
przyjemność, ponieważ Dzień Na-
uczyciela świętujemy już trzeci 
dzień. W poniedziałek, w wigilię 
Dnia Nauczyciela, mieliśmy za-
szczyt gościć pierwszą damę – mał-
żonkę prezydenta RP, która odwie-
dziła dwie szkoły i uczestniczyła 

w uroczystym spotkaniu. Niestety 
Konsulat Generalny w Ostrawie nie 
jest taki duży jak sala tutaj, nie mo-
gliśmy pomieścić tyle osób, dlatego 
pozwolę sobie powtórzyć wyrazy 
głębokiego i szczerego uznania, ja-
kie pani prezydentowa przekazała 
podczas poniedziałkowej uroczy-
stości – mówiła Wołłejko-Chwa-
stowicz, po czym przeczytała skie-
rowane do nauczycieli słowa Agaty 
Kornhauser-Dudy. 

Później podzieliła się także 
własnymi refl eksjami. Mówiła 
o konieczności patriotycznego 
wychowania, o tym, że wielkim 
wyzwaniem dla dyrektorów i na-
uczycieli jest promocja polskich 
placówek. 

– Gdyby nie patriotyzm założy-
cieli polskich szkół, którzy z całych 
sił walczyli o takie podejście, o tę 
polskość, to polskich szkół by tutaj 
nie było – zauważyła. 

Zwróciła uwagę na fakt, że jest 
mała integracja z czeskimi szkoła-
mi, również niewielka ze szkołami 
w Polsce, a w ogóle jej nie ma z pla-
cówkami polonijnymi rozsianymi 
po świecie. 

– Wiele szkół i wiele projektów, 
które wspieramy jako Konsulat i 

jako Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych, może być wzorem nie 
tylko dla szkół polonijnych, ale 
nawet dla polskich szkół działa-
jących w Polsce – przekonywała 
konsul. 

Zachęcała, aby tyle samo wyma-
gać od siebie, ile wymaga się od 
dzieci, które uczą się w szkole, a 
później w domu muszą jeszcze od-
rabiać lekcje. Przestrzegała przed 
wypaleniem zawodowym, które 
uczniowie, młodzi ludzie, wyczu-
wają i krytycznie oceniają. 

– Chciałabym życzyć wam tyle 
siły, żeby móc codziennie przycho-
dzić do szkoły, otwierać drzwi i z 
pełnym zaangażowaniem i fascy-
nacją swoim przedmiotem prze-
kazywać go kolejnym pokoleniom 
– powiedziała.

Również Andrzej Bizoń podkre-
ślił, jak ważny jest obraz nauczy-
ciela, który zostanie w pamięci jego 
uczniów. 

– Może nie pamiętamy czegoś 
sprzed tygodnia czy dwóch, ale na 
pewno pamiętamy, kto był moim 
pierwszym nauczycielem, moją 
panią w przedszkolu, kto był moim 
nauczycielem na pierwszym stop-
niu. Czasami jest tak, że wspomi-

namy nauczyciela żartem, czasem 
pamiętamy, że był srogi. 

Marta Kmeť nawiązała do współ-
pracy pomiędzy TNP a Centrum 
Pedagogicznym: 

– Życzę wielu wspaniałych po-
mysłów, a tych nie brakuje, bo już 
w kwietniu, w ramach wspólnego 
działania, grupa nauczycieli wyje-
dzie do Uniwersytetu Pedagogicz-
nego w Krakowie. W drogę wyruszy 
także grupa uczniów, żeby pobawić 
się ze studentami UP w zabawy z 
językiem polskim. Działamy, my-
ślimy o następnych projektach, po-
mysłów mamy wiele. 

Marek Bystroń przygotował dla 
wszystkich obecnych nauczycieli 
podarunki – audiobooki przekaza-
ne przez Fundację „Pomoc Pola-
kom na Wschodzie”. 

Krzysztof Kosmala, prezes TNP, 
podsumował działalność towarzy-
stwa. Mówił o wyzwaniach, przed 
jakimi stanęli w ostatnim roku na-
uczyciele, m.in. w związku z wojną 
na Ukrainie i przyjęciem ukraiń-
skich dzieci do szkół w naszym 
regionie, także tych z polskim języ-
kiem nauczania. Przedstawił wyni-
ki ankiety przeprowadzonej wśród 
członków TNP oraz dane staty-

styczne nt. liczebności uczniów 
w polskich placówkach eduka-
cyjnych. TNP liczy 330 członków, 
zrzesza większość pedagogów za-
trudnionych w polskich placów-
kach oświatowych w RC.

– Integrujemy to środowisko, 
spotykamy się co roku na kilku 
imprezach. Ta jest największa, 
ale spotykamy się także mniej ofi -
cjalnie na bowlingu, na spotkaniu 
jesiennym, mamy w planach po-
szerzenie oferty dopasowanej do 
potrzeb nauczycieli – powiedział 
Kosmala w rozmowie z „Głosem”.

Marta Roszka, prezeska Klubu 
Nauczycieli Emerytów, przybliży-
ła działalność klubową. Zaprosiła 
na spotkanie wiosenne KNE, któ-
re odbędzie się w „Strzelnicy” 20 
kwietnia. 

Po części ofi cjalnej przyszła pora 
na główny punkt programu – arty-
styczne podziękowanie nauczycie-
lom. Prawdziwą ucztę muzyczną 
przygotowała dla nich Mix Orche-
stra Adama Bobera z Lubomi, wraz 
z solistami, którzy zaprezentowali 
utwory różnych gatunków i z róż-
nych epok, w tym covery znanych 
przebojów. Koncert był gorąco 
oklaskiwany przez nauczycieli.  

Głowy pełne pomysłów

Są koła PZKO, których baza 
członkowska nieustannie 
się starzeje, ale też takie, 
które przez najbliższe kil-

kanaście, ba, kilkadziesiąt lat nie 
muszą martwić się o swoją przy-
szłość. Przykładem tych drugich 
są dwa sąsiadujące z sobą miejsco-
we koła w Bystrzycy i Gródku. Od 
kilku dni mają nowe, młode pre-
zeski – Renatę Polok i Magdalenę 
Ćmiel.

Aktywność MK PZKO w Bystrzy-
cy znana jest na całym Zaolziu. 
Również jego dotychczasowa pre-
zes Lucyna Škňouřil jest rozpozna-
walną postacią w tym środowisku. 

W niedzielę na zebraniu sprawoz-
dawczo-wyborczym w Domu Pol-
skim w Bystrzycy, po ośmiu latach 
prowadzenia koła oraz 18 latach 
pracy w zarządzie, przekazała pa-
łeczkę swojej następczyni. Renata 
Polok zastąpi ją również w Zarzą-
dzie Głównym PZKO.

Wybór Renaty Polok na prezesa 
koła był naturalnym krokiem, po-
nieważ do tej pory piastowała sta-
nowisko wiceprezesa. Prócz tego 
jest kierowniczką Zespołu Folk-
lorystycznego „Bystrzyca”. – Jeśli 
człowiek dobrze zorganizuje swój 
czas, to da się to wszystko pogo-
dzić. Poza tym ten ciężar prowa-

dzenia koła nie będzie spoczywał 
tylko na moich barkach, bo zarząd 
liczy 15 członków, których poten-
cjał dobrze znam, a koło ma całą 
masę młodych zaangażowanych 
ludzi. Również w zespole mogę 
polegać na jego członkach oraz 
współpracy z instruktorami tańca. 
Nie należę bowiem do tych kierow-
ników, którzy wszystko robią sami. 
Natomiast co do członkostwa w 
Zarządzie Głównym PZKO, to mój 
grafi k tygodniowy tak się świetnie 
ułożył, że w poniedziałek spotyka 
się zarząd naszego koła, we wtorki 
i piątki są próby „Bystrzycy”, a w 
czwartki zebrania ZG – wyjaśnia 

Polok. Jeśli chodzi o dalszą dzia-
łalność koła, nowa prezes chce 
rozwijać te pomysły swojej po-
przedniczki, które nie zostały jesz-
cze zrealizowane, i wprowadzać w 
życie nowe.

Po ośmiu latach na prezeso-
wą „emeryturę” przeszedł w tych 
dniach również Stanisław Wolny. 
To, że poszukuje następcy, zapo-
wiadał już dwa lata temu. Magda-
lena Ćmiel zgodziła się przejąć od 
niego stery koła. – W skład zarzą-
du naszego koła weszłam niedłu-
go po przeprowadzce do Gródku. 
Zaangażowałam się w organiza-
cję niektórych imprez, poznałam 

świetnych ludzi. Kiedy się więc 
decydowałam, czy podjąć się tej 
funkcji, brałam pod uwagę to, że 
nasze koło warto rozwijać. Ma 
bardzo dużo do zaproponowania 
i wierzę, że wspólnie z wicepreze-
sem Tomkiem Pilchem i nowo wy-
branym zarządem uda nam się od-
świeżyć naszą działalność. Mamy 
potrzebną energię i pełną głowę 
pomysłów, więc zabieramy się do 
roboty – powiedziała „Głosowi” 
nowa prezes MK PZKO w Gródku. 
Poinformowała również, że Stani-
sław Wolny dalej będzie działać w 
zarządzie jako jeden z gospodarzy 
Domu PZKO. (sch) 

• Występ Mix Orchestry i jej wokalistów. Zdjęcia: DANUTA CHLUP
• Na widowni zasiedli nauczyciele i zaproszeni goście. Na pierwszym planie od lewej: Marta Kmeť, 
Andrzej Bizoń i Izabella Wołłejko-Chwastowicz.
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Fot. ARC

Fot. ARC

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

E-mail: danuta.chlup@glos.live  
Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz. 

Prosimy o nadsyłanie listów o objętości do 2000 znaków ze spacjami.

Narciarze trenują 
także latem 
Wiktoria Ćmiel, uczennica klasy czwartej polskiej szkoły w Gródku, 
po raz pierwszy stanęła na nartach w wieku trzech lat. Stopniowo 
stały się one jej wielką pasją. Jest zawodniczką klubu sportowego 
SKI Mosty, na treningi jeździ do Istebnej. Pod koniec tegorocznego 
sezonu zdobyła brązowy medal w mistrzostwach województwa 
morawsko-śląskiego. 

Danuta Chlup

Mamy wiosnę. Treningi na stoku 
się skończyły?
– Zimą trenujemy cztery razy 
w tygodniu. Teraz śnieg już jest 
zniszczony, ale czasem jeszcze są 
treningi. Mam przed sobą zawo-
dy „Goralský klobúčik” w Zuber-
cu na Słowacji. Pojedziemy tam 
w ten weekend. 

W jakich konkurencjach narciar-
skich startujesz?
– W zjeździe i slalomie. 

Czy zdobyłaś już jakieś medale?
– Tak, zdobyłam je pod koniec 
sezonu. Na ostatnich zawo-
dach w ramach Madeja Sport 
Cup dwa razy znalazłam się 
w pierwszej dziesiątce. Dla 
wszystkich z pierwszej dziesiąt-
ki były przygotowane medale. 
Prócz tego była klasyfi kacja w 
ramach województwa moraw-
sko-śląskiego. Tam zajęłam 
trzecie miejsce i zdobyłam brą-
zowy medal. Moja najlepsza ko-
leżanka z  klubu – Natalia Sku-
pień, która chodzi do szkoły w 
Bukowcu, była druga. 

Jak narciarze latem dbają o kon-
dycję?
– Miewamy weekendowe tre-
ningi i wtedy na przykład poko-
nujemy na rowerze trasę liczącą 

30 kilometrów albo chodzimy 
w góry. Prócz tego mamy regu-
larne treningi lekkoatletyczne, 
a przed rozpoczęciem sezonu 
ćwiczenia gimnastyczne w sali. 
W zeszłym roku mieliśmy tygo-
dniowe zgrupowanie w Chorwa-
cji. Tam były narty wodne – co 
bardzo mi się podoba, „paddle 
boardy”, jeździliśmy także na 
rolkach, wspinaliśmy się po ska-
łach. W tym roku znowu tam 
pojedziemy. Nim u nas zacznie 
się sezon narciarski, już w listo-
padzie mamy treningi w Alpach. 

Co najbardziej lubisz podczas tre-
ningów, a co ci się nie podoba?
– Nie lubię, kiedy pada, bo wil-
goć dostaje się za gogle i robią 
się zamglone. Bardzo nie lubię 
początku treningu, kiedy musi-
my zjeżdżać powoli, pługiem. To 
mnie tak nudzi! Uwielbiam „free 
ride” i trasy ze skokami. 

Masz prócz nart jakieś inne hob-
by?
– Piekę, gotuję, bardzo lubię zaję-
cia kreatywne. 



• Wiktoria Ćmiel jest narciarką, lecz ma także inne hobby. Fot. DANUTA CHLUP

Kto zostanie mistrzem pióra? 

Młodsi pisali listy, 
starsi przerabiali 
klasyczne bajki. W 
ubiegłym tygodniu 

odbyła się w Czeskim Cieszynie 
kolejna edycja konkursu dla szkół 
podstawowych „Mistrz Pióra”, 
zorganizowanego przez Cen-
trum Pedagogiczne dla Polskiego 
Szkolnictwa Narodowościowego. 
W trzech kategoriach (klasy 4.-
5., 6.-7. i 8.-9.) startowało w sumie 
przeszło 160 uczniów polskich 
szkół podstawowych na Zaolziu. 

– Najmłodsza kategoria pisała 
listy. Mogły być one zaadreso-
wane do dowolnej osoby, także 
temat był dowolny, ważne było, 
aby tekst miał formę listu – po-
wiedziała nam Renata Czader, 
odpowiedzialna za tę kategorię. 

Uczestnicy wywodzący się z 
klas drugiego stopnia musieli 

kreatywnie i z fantazją podejść 
do bajek. Ich zadaniem była 
własna interpretacja jednej z 
klasycznych opowieści: „O Jasiu 
i Małgosi”, „O Czerwonym Kap-
turku” lub „O Kopciuszku”. Mogli 
zmienić treść, wprowadzić nowe 
postacie, lecz tekst musiał nawią-
zywać do tradycyjnej bajki. 

– Młodzież wykazała się dużą 
fantazją. Największą popular-
nością cieszył się zdecydowanie 
Czerwony Kapturek – zdradziła 
nam Barbara Kubiczek, organi-
zatorka konkursu dla starszych 
kategorii. 

Kto zostanie mistrzem pióra, 
kto wicemistrzem i drugim wi-
cemistrzem? Lista laureatów ma 
zostać opublikowana najpóźniej 
4 kwietnia na stronie interneto-
wej Centrum Pedagogicznego. 
 (dc)

• Starsi uczniowie pisali prace w auli Gimnazjum Polskiego im. J. Słowackiego.
Fot. PSP i Przedszkole w Hawierzowie-Błędowicach

Historia muzyki w pigułce

2 marca odbył się w naszej szkole koncert edukacyjny. Poprowadzili go 
Tomáš Vrána i Andrzej Molin, czyli duet „Vramoll”. 

Wydarzenie miało miejsce w szkolnej auli. Młodzi artyści przedstawi-
li nam tajniki muzyki starożytnej, średniowiecznej i nowoczesnej. Do-
wiedzieliśmy się na przykład, że już Pitagoras zajmował się muzyką, jak 
powstał chorał gregoriański, jak rozwijała się muzyka w ciągu wieków. 

Koncert miał bardzo ciekawy przebieg, ponieważ panowie Vrána i 
Molin wcielili się stopniowo w role kompozytorów: Bacha, Mozarta, 
Beethovena, Chopina, Liszta...

Ciekawe było także to, że każdy z artystów mówił innym językiem, 
więc występ był polsko-czeski. 

Koncert był bardzo udany. Artystów nagrodziliśmy gromkimi okla-
skami. Dziękujemy, że przyjechali do naszej szko ły i mogliśmy przy-
jemnie spędzić czas.

Nadia Branna, Nella Barteczek, kl. VII
Szkoły Podstawowej i Przedszkola im. J. Kubisza w Gnojniku 

Nie spodziewali się, 
że będzie tak ciekawie
Uczniowie Polskiego Gimnazjum im. J. Słowackiego w Czeskim Cieszynie oraz 
Liceum Ogólnokształcącego im. J. Słowackiego w Oleśnicy rozpoczęli realizację 
wspólnego polsko-czeskiego projektu pn. „Polacy i Czesi od przeszłości do 
teraźniejszości, sztafeta pokoleń”. W ubiegłym tygodniu odbył się jego pierwszy, 
pięciodniowy etap. 

Beata Schönwald

P
omysłodawcą pro-
jektu było liceum w 
Oleśnicy. Naszym 
wspólnym celem 
jest przyjrzenie 
się historii Polski i 
Czech, wzajemnym 

wpływom tych dwóch narodów 
oraz poszukanie śladów polskich 
w Czechach i czeskich w Polsce. W 
wydarzeniu biorą udział uczniowie 
ukierunkowani historycznie i polo-
nistycznie. W sumie po piętnaście 
osób z każdej szkoły plus opiekuno-
wie – wyjaśniła nauczycielka cze-
skocieszyńskiego gimnazjum Anita 
Czerwińska-Gamon. 

Ponieważ chodzi o projekt z po-
granicza historii i wiedzy o społe-
czeństwie, uczestnicy podejmują 
również takie tematy, jak walka z 
reżimem komunistycznym, postać 
Václava Havla czy wejście do Unii 
Europejskiej. Aby bliżej przyjrzeć 
się tym zagadnieniom, pojecha-
li na wycieczkę do Brna i Pragi. 
Pierwszy etap projektu związany 
był również z Zaolziem. Młodzież 
zwiedziła Cieszyn, pojechała do 
Żywocic, a w szkolnej auli wysłu-
chała wykładów nt. historii i tożsa-
mości naszego regionu, m.in. prof. 
Daniela Kadłubca. 

Mikołaj Białoń z czeskocieszyń-
skiego gimnazjum zdecydował się 
wziąć udział w tym wydarzeniu, 
ponieważ lubi wymiany studenc-
kie. – Postrzegałem to jako szan-
sę, żeby poznać nie tylko naszą 
historię, ale kiedy pojedziemy do 
Oleśnicy, również kulturę i histo-
rię tego regionu. Zwiedzamy nowe 
miejsca, a na wykładach, takich jak 
ten dzisiejszy z prof. Kadłubcem, 
dowiadujemy się czegoś nowego o 
historii, którą niby trochę znamy, 
a jednak nie do końca – zauważył 
nasz rozmówca.

Dla gości z Oleśnicy niezna-
nych rzeczy było znacznie więcej. 
Piotr Orłowski przyznał, że był 
zdziwiony, kiedy dowiedział się, 
że w RC istnieje polskie gimna-
zjum. – W Czechach rzadko bywa-
łem, niezbyt też znałem historię 
tego państwa. Nie spodziewałem 
się, że będzie aż tak ciekawie, że 
dowiem się tylu ciekawych rze-
czy, głównie od przewodnika na 
wycieczkach w Pradze i Brnie – 
przekonywał. 

Jego oleśnicki kolega Mikołaj 
Puc, przyjeżdżając do Czeskiego 
Cieszyna, miał już pewną wiedzę o 
tym regionie. – Znam dzieje Zaolzia 
oraz okolicznych terenów, walk o 
nie oraz historię Polaków, którzy je 
zamieszkują. Nie spodziewałem się 
jednak aż takiego polskiego ducha. 
Myślałem, że parę osób pewnie pa-
mięta język polski z rodzinnych do-
mów, a tu okazuje się, że ten polski 
jest ciągle żywy. Nie spodziewałem 
się też aż tak egzotycznego ekspe-
rymentu, jakim jest doświadczenie 
gwary w życiu codziennym, którą – 
o dziwo – da się zrozumieć. Ten re-
gion jest niesamowity. Na 100 proc. 
przyjadę tutaj ponownie, żeby da-
lej poznawać jego zawiłą historię 
– obiecał.

Anetta Grzesik-Robak uczy w li-
ceum w Oleśnicy historii, wiedzy 
o społeczeństwie oraz podstaw 
wiedzy o państwie, prawie i UE. 
To ona postanowiła skorzystać 
z oferty Grupy Wyszehradzkiej i 
przygotować polsko-czeski projekt 
z udziałem szkoły z Zaolzia. – Za-

leży nam nie tylko na warstwie 
merytorycznej i krajoznawczej, ale 
też na tym, żeby nasza polska mło-
dzież mieszkająca po obu stronach 
granicy się integrowała, żeby ten 
element narodowy był elementem 
spajającym – podkreśliła w roz-
mowie z „Głosem”. Jej zdaniem, 
dzięki temu, że uczniowie z Polski 
korzystają z gościnności rodzin 
młodzieży zaolziańskiej, interakcja 
była natychmiastowa. Przyznała 
również, że cała oleśnicka grupa 
jest pod wrażeniem szkoły, która 
jest bardzo nowoczesna i wspania-
le wyposażona.

Nawiązane w ubiegłym tygodniu 
kontakty będą dalej trwać. 22 maja 
uczestnicy projektu spotkają się 
ponownie, tym razem w Oleśnicy. 
– Drugi etap będzie również pięcio-
dniowy. Pokażemy naszą Oleśni-
cę, która jest prastarym miastem 
śląskim leżącym w regionie, który 
również przechodził „z rąk do rąk”. 
Zwiedzimy Wrocław oraz dwa dni 
spędzimy w Warszawie – zapowie-
działa koordynatorka projektu. 

• Uczestnicy projektu na wycieczce w Pradze. Fot. Facebook/Polskie Gimnazjum

Handel na niby

Z udziałem 14 fi rm symula-
cyjnych z Ostrawy, Prze-
rowa, Opawy, a nawet Sło-
wacji odbyły się we wtorek 

w czeskocieszyńskiej Akademii 
Handlowej 25. Targi Firm Symula-
cyjnych. Szkołę gospodarza repre-
zentowały cztery stoiska – dwa z 
polsko-czeską obsadą. 

Tereza Pavlíčkowa, uczennica 
polskiej grupy klasy 3c, zaprezen-
towała nam jedną z nich. – Firma 
nazywa się „Custom Company” i 
zajmuje się robieniem nadruków 
na różnych rzeczach – koszulkach, 
bluzach, kubkach czy artykułach 
biurowych. Ponieważ sklepy ze 
względu na podobne trendy, kolory 
i kroje oferują zasadniczo to samo, 

to aby się wyróżnić, proponujemy 
klientom możliwość zrobienia ory-
ginalnego nadruku. Wykonujemy 
go według własnego pomysłu lub 
pomysłu klienta, a także oferujemy 
pakiet „zrób to sam”. Klient otrzy-
muje wtedy wszystkie potrzebne 
przybory do tego, żeby wykonać 
sobie nadruk – przybliżyła projekt 
przedstawicielka fi rmy. 

25. Targi Firm Symulacyjnych 
miały tradycyjnie charakter kon-
kursu. Pięcioosobowe fachowe jury 
oceniało m.in. prezentację fi rmy w 
języku czeskim oraz przedstawienie 
jej po angielsku w 90 sekund. Prócz 
tego nauczyciele wybierali najbar-
dziej pomysłową ulotkę, a cała pu-
bliczność najlepszą fi rmę. (sch)

Najlepsze tłumaczenie

Cz w a r t o k l a s i s t a 
Polskiego Gimna-
zjum w Czeskim 
Cieszynie Domi-

nik Prymus zajął pierwsze 
miejsce w konkursie tłu-
maczeń zorganizowanym 
przez Wydział Filozofi czny 
Uniwersytetu Ostrawskie-
go. Do wyboru było kilka 
języków.

Z jakiego języka na jaki robi-
łeś tłumaczenie?
– Ten konkurs polega na 
tłumaczeniu tekstu pisa-
nego z języka obcego na 
język czeski. Wśród „ob-
cych” języków jest również 
język polski. Prócz tego uczestnicy 
konkursu mogą wybierać pomiędzy 
tekstem artystycznym, czyli frag-
mentem jakiegoś utworu literackie-
go, a nieartystycznym. Ja postano-
wiłem przetłumaczyć polski tekst 
artystyczny. 

O jaki utwór konkretnie chodziło?
– To był fragment książki Kornela Fi-
lipowicza pt. „Moja kochana, dumna 
prowincja”. W sumie niedługi tekst, 
bo w ubiegłym roku był chyba nieco 
dłuższy, za to trudniejszy do prze-
tłumaczenia niż w minionej edycji. 
Opowiadał on o kobiecie, która po-
stanowiła odwiedzić swoją dawną 
przyjaciółkę z klasy. Tekst zdomino-
wał opis dzielnicy, przez którą prze-
chodziła, fabuły było niewiele. 

Ile czasu miałeś na jego przetłuma-
czenie?
– Chyba ze dwa miesiące. Inne po-
dobne konkursy zwykle polegają na 
tym, że na miejscu dostaje się tekst, 
który należy przetłumaczyć w okre-
ślonym czasie. Ten jest inny. Pozwala 
na to, żeby tłumaczenie doprowadzić 
do perfekcji, „dopieścić”. Jeżeli ktoś 
nie zostawił tego na ostatni moment, 
było naprawdę dużo czasu, żeby 
tłumaczenie dobrze przemyśleć, po-
wrócić do niego, poprawić to i owo. 

Myślę, że organizatorom właśnie o to 
chodziło. Nie o szybkość i względną 
skuteczność, ale o doskonały wynik. 

Co sprawiło ci największy kłopot?
– Jedna sprawa, to znalezienie naj-
lepszego odpowiednika do danego 
słowa lub zdania. Druga, moim zda-
niem bardziej istotna, to ta, żeby 
końcowy tekst dobrze się czytał i 
oddawał klimat opisanej sytuacji. 
Do tego trzeba dopasować charakter 
języka. Zdania napisanego czeskim 
językiem potocznym nie można na 
przykład przetłumaczyć, stosując 
poprawną literacką polszczyznę. Ta-
kie tłumaczenie byłoby absurdalne i 
nie wyrażałoby intencji autora. 

Miałeś okazję zobaczyć swój tekst 
poprawiony przez jurorów?
– Uniwersytet Ostrawski organizuje 
po zakończeniu konkursu podsumo-
wanie pn. „Den z  překladem”, czyli 
po polsku „Dzień z tłumaczeniami”. 
Ponieważ wypadł on akurat na ferie 
wiosenne, nie mogłem w nim wziąć 
udziału. Poprosiłem więc doc. Jiře-
go Muryca, szefa ostrawskiej polo-
nistyki, o przesłanie mi komentarza 
do mojej pracy. Dzięki temu wiem, 
co udało mi się dobrze ująć, a na co 
powinienem na przyszłość zwrócić 
uwagę.  (sch)

• Firmę „Custom Company” założyły uczennice polsko-czeskiej klasy 3c. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD

• Dominik Prymus tłumaczył z polskiego na 
czeski. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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Malują, bo lubią
W Galerii Ceglanej Domu Narodowego w Cieszynie odbył się we wtorek fi nisaż wystawy zatytułowanej „Obrazy 
wrażliwości”. Autorkami prac, które wisiały tu od 8 marca, są panie, które na malowanie znalazły czas dopiero na 
emeryturze. Cztery z nich mieszkają na Zaolziu.

Beata Schönwald 

J
esienią ub. roku w 
Domu Narodowym 
rozpoczęła działal-
ność grupa malarska 
seniorów pod okiem 
artystki Aleksan-
dry Mazur-Wilk. Ich 

wspólna wystawa jest świadectwem 
tego, że zajęcia te nie były czasem 
straconym. – Bardzo się bałam. Pro-
wadzę dzieci, młodzież i dorosłych, 
a praca z seniorami była dla mnie 
zupełnie nowym doświadczeniem. 
Ten strach okazał się niepotrzebny. 
Wszystkim życzę takich uczniów – 
mówi „Głosowi” Mazur-Wilk. 

Widać, jaki jest postęp
Skierowane do seniorów zajęcia 
Pracowni Malarstwa i Rysunku od-
bywają się w Domu Narodowym 
regularnie w każdą środę, przez 
trzy godziny. – To nie wygląda jak 
nauka, bo też nie są to osoby, któ-
re wybierają się na studia lub chcą 
zdać egzamin do liceum plastycz-
nego. Tam zwraca się uwagę na coś 
zupełnie innego. Gdybym zaczęła 
wszystko tłumaczyć od podstaw, 
to panie by pouciekały. One muszą 
mieć z tego radość – przekonuje 
instruktorka Jak zaznacza, jej pod-
opieczne seniorki posiadają pewną 
swobodę malowania i rysowania, 
dlatego wystarczy im niektóre rze-
czy tylko uświadomić lub to i owo 
skorygować i od razu robią postę-
py.– To widać na tych wcześniej-
szych pracach i tych, które powsta-
ły w ostatnim czasie. Są zupełnie 
inne i są wyjątkowe. Nie czuję się 
jak nauczyciel, a bardziej jak oso-
ba wspierająca, towarzysząca – 
stwierdza Aleksandra Mazur-Wilk.

Wreszcie znalazły czas
W Galerii Ceglanej wystawiało 
swoje prace pięć pań. Cztery z nich 
mieszkają na Zaolziu. Wszystkie 
czas na „zabawę” z farbą i pędzlem 
znalazły dopiero na emeryturze.

– Kiedy miałam 16 lat, namalo-
wałam dwa obrazki. Potem dziesięć 
lat nic się nie działo i w czasie urlo-
pu macierzyńskiego namalowałam 
kolejne dwa. I znowu piętnaście lat 
przerwy. Coś chyba ciągnęło mnie 
do farb, ale nie miałam czasu. Były 
praca, dom, ogród, synowie. Kiedy 
przestałam pracować zawodowo, 
wreszcie mogę robić to, na co wcze-
śniej brakowało mi czasu – mówi 
Małgorzata Kokotek z Czeskiego 
Cieszyna-Mistrzowic. Najpierw 
próbowała sama malować w domu, 
ale to jej nie wystarczało. Chciała 
dalej się rozwijać i robić postępy. 
Zajęcia w Pracowni Malarstwa i Ry-
sunku pod okiem fachowca jawiły 
się jako dobre rozwiązanie. I były 
nim. Po kilku miesiącach może to 
śmiało powiedzieć. – Próbuję po-
dejmować nowe tematy, próbować 
różnych rzeczy, żeby przekonać 
się, z czym mi najlepiej. Jednak do 
tematu Chorwacji, romantycznych 
zaułków jej miasteczek na pewno 
będę stale powracać – podkreśla.

Historia malarska Jiřiny Wi-
toszowej z Czeskiego Cieszyna-
-Mostów niewiele się różni od tej 

opowiedzianej mi przez panią 
Małgorzatę. Malowanie zawsze się 
jej podobało, ale dopiero na eme-
ryturze znalazła czas na rozwijanie 
swoich plastycznych zaintereso-
wań. Chciała dowiedzieć się, jak 
należy to robić. – Nasza opiekunka 
prowadzi nas, doradza, motywuje. 
To bardzo ważne – mówi. Nie za-
wsze jednak wszystko wychodzi jej 
tak, jakby chciała. Ale właśnie na 
tym polegają nauka i rozwój. 

Krystyna Jeżowicz z Mistrzo-
wic zgłosiła się na zajęcia w Domu 
Narodowym za namową pań Mał-
gorzaty i Jiřiny. Z całej trójki była 
chyba największą nowicjuszką.

– Z zawodu jestem lekarzem 
dentystą i przez całe życie moją 
pasją była moja profesja. Choć 
muszę przyznać, że tam też była 
potrzebna pewna estetyka, sposób 

dobierania kolorów – wspomina. 
Pierwszy jej obraz, który namalo-
wała na zajęciach w Cieszynie, był 
autoportretem. Bardzo trudne za-
danie, bo wcześniej nigdy tego nie 
robiła. Chociaż własny portret się 
udał, bardziej niż fotografi cznemu 
odwzorowywaniu świata hołduje 
ekspresji. Swoje ekspresyjne pej-
zaże maluje szpachelką, czyli tech-
niką, której nauczyła się właśnie w 
pracowni pani Aleksandry. 

Z kolei Aniela Małysz z Czeskiego 
Cieszyna lubi fotografować i malo-
wać Cieszyn oraz rzekę Olzę. Często 
chodzi do polskiej części miasta, 
tam też dowiedziała się o warszta-
tach. – Lubiłam zawsze sobie, ot 
tak, szkicować coś ołówkiem, ale 
malować zaczęłam dopiero na eme-
ryturze, jakieś sześć lat temu – opo-
wiada, dodając, że malowanie to jej 

zimowe zajęcie, bo lato woli spędzać 
na łonie natury. Chociaż instruktor-
ka namawia do tego, na malowanie 
abstrakcji nie czuje się jeszcze go-
towa. Jak na razie zostaje więc przy 
pejzażach i portretach. Zupełnie 
inaczej niż Bożena Grykias z Ustro-
nia, która – jak przyznaje – maluje 
„z potrzeby przeniesienia na płótno 
czegoś, co czuje i co przeżywa”. – To 
przede wszystkim mocne emocje – 
wyjaśnia. 

Każdy może się nauczyć
Wszystkie panie, z którymi rozma-
wiałam na wtorkowym fi nisażu, 
przekonywały mnie, że na zaję-
ciach w cieszyńskim Domu Naro-
dowym wiele się nauczyły – jak 
wyrazić perspektywę, jak uzyskać 
odpowiedni kolor i wiele innych 
szczegółów, które sprawiły, że ich 

malunki wyglądają teraz inaczej 
niż te, które tworzyły samopas.

– Każdy może się nauczyć. Aby 
malować, trzeba być bacznym ob-
serwatorem. Kiedy malujemy to, 
co dokładnie zaobserwowaliśmy, 
to wyjdzie obraz. Może nie od razu 
dzieło sztuki, ale obraz. Natomiast 
im dłużej się maluje, tym łatwiej 
przenosi się to, co głowa pomyśli, 
do ręki – potwierdza Aleksandra 
Mazur-Wilk. 

Aniela Małysz podobnie jak jej 
koleżanki z Zaolzia pierwszy raz 
prezentuje publicznie swoje pra-
ce. – Dzięki temu, że wystawiamy 
razem, jest nam łatwiej. Własna 
wystawa, to o wiele większe ryzyko 
i odpowiedzialność. Jest to też dla 
nas inspiracja, kiedy możemy się 
przyjrzeć temu, jak robią to inni – 
podsumowuje.  

• Wtorkowy fi nisaż wystawy w Galerii Ceglanej Domu Narodowego w Cieszynie.  
Zdjęcia: NORBERT DĄBKOWSKI

• Pracownia Malarstwa i Rysunku działa pod kierun-
kiem Aleksandry Mazur-Wilk (w żółtym szaliku).  

• Krystyna Jeżowicz z Mistrzowic.  • Aniela Małysz z Czeskiego Cieszyna.  

Pieśni postne, 
czyli droga przez mękę 
Na progu Wielkiego Tygodnia w Sali Rzymskiej Muzeum Śląska Cieszyńskiego rozbrzmiały pokutne i postne 
pieśni znane z kancjonałów ewangelickich i katolickich. Dr Małgorzata Kiereś z Istebnej, znana badaczka regionu, 
opowieścią o antropologii Męki Chrystusa w XVII i XVIII-wiecznych pieśniach pokutnych i pasyjnych Śląska 
Cieszyńskiego wprowadziła uczestników w atmosferę zbliżających się dni.

Łukasz Klimaniec

K
iedy zaczęłam 
szukać mate-
riałów na temat 
pieśni, krzyża 
i tej symboliki, 
która dotyka-
łaby naszej cie-

szyńskiej ziemi, to z bólem serca 
stwierdziłam, że pod względem 
badawczym jesteśmy do tyłu – wy-
znała dr Małgorzata Kiereś, boha-
terka środowego „Spotkania szer-
sznikowskiego” w Muzeum Śląska 
Cieszyńskiego, które spotkało się 
z dużym odzewem publiczności. 
Dużym atutem wydarzenia była 
możliwość wysłuchania pieśni po-
kutnych i postnych w wykonaniu 
obecnej na sali kobiecej grupy śpie-
waczej „Baby z gronia” oraz tych, 
jakie podczas badań zarejestrowała 
dr Kiereś.

Temat, któremu się poświęciła, 
nie ma do tej pory swoich opraco-
wań naukowych, dlatego omawia-
jąc to zagadnienie badaczka z Isteb-
nej zastrzegła, by jej prezentację 
traktować jako refl eksję i dążenie 
do tego, by w ciągu roku lub dwóch 
powstała fachowa publikacja.

Morzanny, 
postne kolędniczki
Była dyrektor Muzeum Beskidz-
kiego w Wiśle zauważyła, że w 
polskim Kościele – protestanc-
kim i katolickim – pieśni postne 
i pokutne po soborze trydenckim 
nabrały innego sposobu obrazo-
wania męki Chrystusa, która jest 
w nich przerysowana. Uczestnicy 
spotkania usłyszeli zarejestrowa-
ną na wideo protestancką pieśń z 
kancjonału Jerzego Heczki „Pięć 

jest studni” w wykonaniu grupy 
„Stejizbianki”.

– Podczas badań uzmysłowiłam 
sobie, że to chyba ostatnie dwie, 
trzy osoby, które jeszcze potrafi ły 
ją zaśpiewać – przyznała Kiereś. 

W pieśniach ukazane są kolejne 
etapy męki Chrystusa. Do pojma-
nia Zbawiciela odnosi się pieśń z 
XVII wieku „Ogrodzie oliwny”, za-
pisana w kancjonale ks. Jana Sie-
dleckiego, która liczy aż 39 zwro-
tek. W tradycji ludowej pojmanie 
Chrystusa wiązało się także ze 
zwyczajem obmywania o północy z 
Wielkiego Czwartku na Wielki Pią-
tek. Taki obrzęd przetrwał do dziś 
m.in. w Istebnej.

Zapomnianym już zwyczajem, 
jaki na Śląsku Cieszyńskim był kul-
tywowany do 1939 roku, było „cho-
dzenie morzannek”, czyli postnych 
kolędniczek, które przychodziły do 
domostw i śpiewały pieśń z kancjo-
nału ks. Antoniego Janusza „Po-
dziękujmy Chrystu Panu” (ta pieśń 
jest także w kancjonale ks. Heczki). 
Dr Małgorzata Kiereś zaprezen-
towała nagrania dwóch wersji tej 
pieśni – każda miała inną melodię. 
Pokazała też unikatowe zdjęcia 
dziewcząt, które chodziły po Isteb-
nej jako „morzanny”.

Jedna 
z najpiękniejszych pieśni
Tematem pieśni pokutnych i post-
nych było też biczowanie Chrystusa 
i ukoronowanie go koroną ciernio-
wą. – Poraniona głowa Jezusa jest w 
pieśniach przedstawiona w sposób 
niezwykły, skatowany, skrwawiony, 
zelżony. Cały czas w formie cza-
sowników, które dynamizują akcję 
pokazując, że nie było tam miejsca 
na odpoczynek – wskazywała boha-
terka środowego wykładu. 

W kancjonale ks. Heczki odnaj-
dujemy pieśń „O głowo, coś pora-
niona”, a w kancjonale ks. Janusza 
pieśń „Dobranoc głowo święta”, 
jedną z najpiękniejszych pieśni 
postnych. Kiedy badaczka pytała 
organisty, dlaczego nie gra tej pie-
śni, usłyszała, że musiałby zagrać 
wszystkie siedem zwrotek, bo jed-
na, czy dwie nie oddadzą tego, co 
jest opowieścią o świętej głowie 
Jezusa.

W Sali Rzymskiej cieszyńskie-
go Muzeum dr Kiereś przygoto-
wała także wystawę krzyży. Zo-
baczyć można było m.in. krzyż 
grecki, krzyż tau (św. Antoniego 
lub egipski), krzyż łaciński, krzyż 
św. Piotra, krzyże prawosławne, 
wschodniopruskie. Zastrzegła, że 
krzyżowanie ludzi nie było pomy-
słem Rzymian, bo takie formy spo-
tykane są już u Fenicjan i Etrusków. 

Odnalezienie relikwii krzyża 
Chrystusowego przez św. Hele-
nę, matkę cesarza Konstantyna, 
rozpoczęło proces powstawania 
pieśni, które – do czasu soboru try-
denckiego – opisywały pozdrawia-
nie i czczenie krzyża. Po soborze 
pojawiły się jednak utwory, które 
wpisują się w nurt doloryzmu, uka-
zują cierpienie, krew i ból Chry-
stusa. Jedną z najstarszych pieśni 
poświęconej krzyżowi jest utwór 
Wenancjusza Fortunata „Krzyżu 
święty nade wszystko”. Inny spo-
sób obrazowania męki Chrystusa 
przedstawia pieśń „Rozmyślajmy 
dziś, wierni chrześcijanie”, która – 
na co wskazała dr Kiereś – ma cha-
rakter godzinkowy. 

Zegarek gorzkiej męki
Dużą satysfakcję Małgorzacie 
Kiereś sprawiło odnalezienie w 
bibliotece Kórnickiej niezwykłej 

godzinkowej pieśni protestanckiej 
– „Zegarek abo pamiątka gorzkiej 
męki i śmierci Zbawiciela naszego 
Jezusa Pana na XXIV godzin roz-
dzielona”. Napisał ją Maciej Gło-
skowski, polski matematyk, kar-
tograf i poeta urodzony ok. 1590 
roku.

– To pieśń rozpisana na 24 go-
dziny męki. Każda godzina zawiera 
wprowadzenie, rozmyślanie i mo-
dlitwę. Miałam z tego znaleziska 
wielką radość, bo gdy pokazywa-
łam je wielu badaczom naszej zie-
mi, to nikt nie znał wcześniej tej 
pieśni – przyznała.

Zaprezentowała też unikatową 
pieśń, na jaką natrafi ła podczas 
badań w Istebnej, a która zaczyna 
się od liter alfabetu. „A a a, przy-
szła godzina. Be be be, umieć to 
proszę, Ce ce ce, nikt tego nie chce. 
(…) Zet, zet, zet, koniec życia wnet. 
Już śmierć mi duszę wygania, nie 
dba na prośby, płakania, koniec 
już”. 

– W całym procesie badania pie-
śni i ich porównywania zaskoczyły 
mnie modlitwy, które nie pocho-
dzą z kancjonału, a które ludzie w 
domach odmawiali – przyznała. 
Przykład? „Dobranoc Ci Boże, bo 
już idę spać, nic złego nie może 
mi się stać. Mam na obronę znak 
krzyża Twojego, w imię Ojca i Syna 
i Ducha Świętego”. 

– W pieśniach pokutnych i pasyj-
nych jest coś najpiękniejszego: 
możemy powiedzieć, że to trwała 
spuścizna. Kiedy przeglądamy je, 

to zauważymy, że one wcale nie 
zmieniły się. Choć pojawiają się 
pieśni, które odeszły od tradycji, to 
akurat te omawiane pieśni cechuje 
duża stałość i piękno – podkreśliła 
Kiereś. 

Menu ostatniej wieczerzy
„Spotkanie szersznikowskie” z dr 
Małgorzatą Kiereś było także oka-
zją do poznania wielu ciekawostek. 
Jedna z nich dotyczyła Wielkiego 
Czwartku i ostatniej wieczerzy, która 
od XV i XVI wieku była przedstawia-
na w sztuce malarskiej jako posiłek 
przy stole, podczas gdy w kulturze 
Wchodu w czasach Chrystusa sia-
dywano na poduszkach, na matach 
i tak spożywano posiłki. Co można 
było jeść ostatniej wieczerzy? Z do-
ciekań dr Kiereś wynika, że mógł to 
być chleb z samej mąki, bez zakwasu, 
maczany w słodkim sosie na oliwie, 
czerwone wytrawne wino z wędzo-
nych rodzynek mieszane z wodą, a 
także baranek, który w opracowa-
niach żydowskich można rozumieć 
jako mięso z fasolą. 
Inną ciekawostką była sprawa 33 
srebrników. Ile to pieniędzy na dzi-
siejsze czasy? Według badaczy to 
kwota, która mieści się w przedziale 
10-12 tys. zł (60 -70 tys. koron). Za 
takie pieniądze w czasach Chrystusa 
można było kupić ręcznie szyte san-
dały, które wtedy były najważniej-
szym obuwiem lub kilogram mięsa 
wołowego.

• Dr Małgorzata Kiereś środowym wykładem wprowadziła uczestników w atmosferę Wielkiego Tygodnia. 
Zdjęcia: ŁUKASZ KLIMANIEC

• Spotkaniu towarzyszyła wystawa krzyży.

• Odkrycie pieśni napisanej w XVII wieku przez Macieja Głoskowskiego sprawiło 
badaczce wiele radości.
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Tomek i przyjaciele
Drodzy, mam nadzieję, że dotarły do Was (drogą okrężną, bo nie bezpośrednio od autora) moje wcześniejsze 
doniesienia z Czarnego Lądu. Jeśli nie, proszę o info – dostarczę rękopis. A oto raportu ciąg dalszy.

Tomasz Bednarczyk* 

N
a początek ko-
lejnej odsło-
ny niech mi 
wolno będzie 
p r z e d s t a w i ć 
(trochę późno) 
moich nowych 

kolegów i koleżankę z zespołu pla-
nowania u operatora: Umar, Chris, 
Adjega, Abu, Folake (ona), Bunga-
nim, Edgar, a nad nami stoi szef. 
Facet nazywa się Maloko Banda. 
Tak więc narzuca się samo – Malo-
ko i jego banda. Podzieliłem się tym 
spostrzeżeniem z ludźmi z Węgier. 
U nich słowo „banda” ma to samo 
znaczenie co u nas. Kombinowałem, 
aby odwiedzić tę „bandę” u ich ro-
dzin. Nie zdążyłem jednak. Szkoda.
Myślę że wiele dobrego zrobiliśmy 
razem dla Econet Wireless – Nige-
ria. Oni nauczyli wiele mnie, a ja ich. 
Sam dostałem kopa do własnej na-
uki, aby zasłużyć na tego specjalistę, 
za jakiego tu uchodziłem. Byłem też 
w kontakcie z moim poprzednikiem 
„ekspatem” o imieniu Brad. Dobry 
był. Nauczyłem się od nich wszyst-
kich wielu technikaliów i nie tylko.

•••
Na koniec miesiąca odkryłem 

tajemnicę koszyczka na brudną 
bieliznę, która to znika z koszycz-
ka i na drugi dzień, czysta pojawia 
się w szafi e. Tajemnica wyszła na 
jaw, kiedy przyniesiono mi rachu-
nek. Za każdą sztukę liczone jest 
osobno. Przykładowo – opłata za 
pięciokrotne pranie skarpetek rów-
noważna jest ich wartości.

Ostatnio odkryłem również lo-
kalny zwyczaj. Jeżeli naręczny 
sprzedawca różności lub ktokol-
wiek inny chce zwrócić na siebie 
swoją uwagę, to cmoka. Przyznam, 
iż jest to skuteczne również w 
moim przypadku, choć sam jesz-
cze nie cmokam. Może zacznę, jak 
zjem więcej kokosów przed zbija-
niem kokosów.

„Dziiiiiiiiiwny jest teeeeen 
(przerwa) świaaaaat” jak 
śpiewa poeta „Niemęcz”. 
Niby GSM w powietrzu, eksklu-
zywne samochody na „drogach”, 
przedstawicielstwa niektórych 

światowych fi rm, garnitury pierw-
szego kroju (nie znałem wtedy 
kultowego „sortu” – przyp. aut). Z 
drugiej strony, po prostu straszna 
bieda. Mimo wszystko społeczeń-
stwo próbuje poprawiać swój stan-
dard życia, organizować się. I nie 
wiadomo, czy śmiać się, czy płakać 
z powodu tabliczek przy miejscach 
parkingowych – „Cars parked at 
owner’s risk”, czy też na drzwiach 
ubikacji w moim biurze – „Strictly 
for women”. Ostatnio przykuł moją 
uwagę malowany farbą napis na 
leciwych, przyrdzewiałych i zde-
formowanych drzwiach: „Senegal 
Ambassy”. Polskiej ambasady jesz-
cze nie widziałem, choć wiem, że 
gdzieś tu jest. 

A jak już jesteśmy przy „Foreign 
aff airs”, to podobno Nigeryjczycy 
nie żywią bratnich uczuć do swoich 
afrykańskich kolegów z północy 
np. Marokańczyków, Tunezyjczy-
ków i tym podobnych. Ci, to czują 
się bardziej jak Europejczycy (a 
przynajmniej tak by chcieli). Poza 
tym do nich to turyści zza morza 
Śródziemnego chętnie przylatują. 
No ale o tym to może wam więcej 
napisać kolega Krzysztof – obecnie 
w Tunezji (zdaje się, że nie na wa-
kacjach).

•••
Odkryłem dodatkowe dwie plaże 
poza opisywaną w poprzednim 
odcinku. Ta poprzednia okazała 
się czymś bardziej luksuśnym, na-
leżącym do prywatnej „fi rmy” z 
ograniczonym dostępem, nie tylko 
ze względu na odległość, ale i na 
cenę. Wybrałem się tam za namo-
wą i z asystą mojego ulubionego 
kierowcy. Naprawdę polubiłem 
jego towarzystwo, a on dzięki na-
szym weekendowym skokom w 
bok może również złapał więcej 
chwil wytchnienia. 

Rzeczone Alfa Beach i Lekki 
Beach leżą bliżej Lagos (pół go-
dziny samochodem) i są bardziej 
publiczne, czyli swojskie. Mają 
kilka niezaprzeczalnych zalet – 
można pogadać z lokalnymi, po-
obserwować ich, a nawet pograć 
z nimi w piłę (dzisiaj bym napisał 
„poharatać w gałę” – przyp. aut.). 
Bardziej polubiłem te miejsca od 
poprzedniego „The Beach House 

the Posh”. Pierwsze mini-mecze 
Polska – Nigeria uważam za nie-
chlubną porażkę. Choć walczyłem 
jak afrykański lew, to poczułem się 
jak zimowy niedźwiedź i nie przy-
sporzyłem sławy polskiej szkole 
futbolu, a wręcz odwrotnie. Prze-
ciwnik okazał się sprytnym sku-
bańcem. Obtoczyłem się kilka razy 
w piasku, dostałem co nieco „nie-
celowych” kopniaczków i padłem 
bez tchu na pastwę żaru słonecz-
nego. Gawiedź dookólna dziw-
nie się początkowo gapiła na to 
przedstawienie, ale chyba potem 
im znormalniał fakt, że jedyny na 
tej plaży Tomek nie tylko wyleguje 
się w swojej budce palmowej, ale 
szuka też innych rozrywek. Coraz 
poważniej myślę o wzmocnieniu 
tutejszej drużyny polskiej i zawe-
zwaniu reprezentacyjnego kolegi 
Olis’a.

•••
Fale to tu mają naprawdę oce-
aniczne. Niby spokój, ale stojąc 
przy brzegu po kolana w wodzie 
co jakiś czas jesteś zmiatany przez 
spienionego bałwana (nie śniego-
wego) na brzeg. Znalazłem też cie-
kawy wrak statku. Kawał żelastwa 
leży już tak ponad 10 lat i pewnie 
nikt go nie ruszy, aż sam się nie 
skruszy. Podobno kiedyś na plaże 
Bar Beach w Lagos (tam nie cho-
dzę w trosce o zdrowie i bezpie-
czeństwo) wyrzuciło rekina, no ale 
ten długo nie poleżał. Tego same-
go dnia jego kąski były przedmio-
tem obrotu w handlu ulicznym. 

Na plaży (i nie tylko) kosztuję 
miejscowych owoców. O mięsnych 
jatkach i „restauracjach” to zapo-
minam. Ostatnio posilałem się 
kokosem, takim co to jeden z mło-
dzieniaszków, dla mnie „starego” 
(to co dzisiaj mam powiedzieć?), 
za stosowną opłatą zrywa z 20 me-
trowej palemki i oporządza na „re-
ady to eat”, a raczej „drink”, a po-
tem „eat”. No i wtedy wiesz, że nie 
kupił w hipermarkecie. Tak więc 
jadam to i tamto z ostrożnością i 
jak na razie zapasy węgla i innych 
dożołądkowych specyfi ków apte-
karskich pozostawiam szczęśliwie 
nietknięte.

Wady plaży są takie, że niestety 
kiedy cię tu widzą, to oczywiście dla 

wszystkich jesteś „friend”, a dla czę-
ści z nich również źródło potencjal-
nej kasy. Nie okradli mnie, jeszcze. 
Po miejscowemu to jestem „ogar” 
(czyt. „oga”). Oczywiście cena dla 
„ogar” za cokolwiek jakoś odbiega 
od przeciętnej, no ale cóż, nie za-
kamufl uję się w opaleniźnie, którą 
im nie dorównam. Jakoś oni się nie 
opalają i obserwują mnie bacznie, 
jak smaruję jakowymś specyfi kiem 
swoją delikatna skórkę przed opa-
laniem (żona kazała) – dziwak ja-
kiś.

Nie wytrzymam, jak ponownie 
nie dorzucę jeszcze paru słów o 
ruchu ulicznym, który mnie ja-
koś zafascynował. Nie warto być 
tutaj uprzejmym i nikt tego nie 
oczekuje. Tylko aktywna i agre-
sywna jazda ze wszelkimi możli-
wymi wymuszeniami pozwala ci 
poruszać się po mieście. Jak nie 
ma korka (to rzadkość), to i tak 
nie poruszasz się szybko. Dziury 
i wyboje skutecznie ograniczają 
twoją prędkość. No, ale szczytem 
są niezliczone pootwierane stu-
dzienki i niezakryte rowy ścieko-
we. Wpadasz w taką dziurę i wisisz 
na podwoziu. Cóż, nie dba się tu o 
dobro kierowców i samochodów. 
Pseudo-policjanci też jacyś nie-
rozgarnięci. Zatrzymuje pani ruch 
i idzie sobie gdzieś, zapomniawszy 
o swoich obowiązkach. Nawet sal-
wa klaksonów (na tle innych, re-
gularnych) jej nie wzrusza. Jak się 
ocknie, to wraca znienawidzona 
na swój odcinek. Inna sprawa, że 
jak pani nie patrzy, to ci na moto-
bike’ach prześlizgują się i tyle ich 
pani widziała.

Pojawiły się jakieś sygnalizatory 
świetlne na skrzyżowaniach, ale ja-
koś lokalni nie lubią tu tego cudac-
twa, co ruch chciałoby zatrzymać i 
ignorują jego obecność – czyli jest 
po staremu. 

•••
Co do kierowców, to większość ni-
gdy nie miała jakiegokolwiek kursu 
prawa jazdy i egzaminu. Prawo do 
kierowania kupili sobie, a prak-
tykę załapali na ulicy. Kierowcy 
jeżdżący dla Ericsson’a też są róż-
ni. Jedni przyjemni, rozgarnięci, 
inteligentni, posługujący się bar-
dziej „kembriczowsko-okswordz-

ką” angielszczyzną, a inni – szkoda 
gadać, nie pogadasz. Bo jak nazwać 
gościa, co w twojej obecności plu-
je na innych użytkowników lago-
skich autostrad, a jego nigeryjskie 
uwagi na ich temat to jedno wielkie 
„piiiiiiiiiiip”, a na dodatek trudno 
się z nim porozumieć.

Zniknęły kolejki pod stacjami 
benzynowymi, a wraz z nimi sprze-
dawcy paliwa na ulicach. Napawa 
to nadzieją, iż spadną ceny (z półki 
na podłogę). Paliwa wystarcza dla 
wszystkich tych, co mają za co ku-
pić.

Zdobyłem mapę mojej wyspy 
i nie tylko. Człowiek zaczyna się 
orientować w terenie. Odkryłem na 
przykład, iż na piechotę doszedł-
bym do pracy w jakieś 25 minut. 
No, ale ze zrozumiałych względów 
nie pochodzę sobie. Poza tym, tu 
nie ma chodników. Rożnie to bywa 
z moim dojazdem. Najdłuższe są 
oczekiwania na samochód, a to lo-
teria. Generalnie brakuje samocho-
dów, albo może bardziej odpowied-
nich kierowców.

Byłem u fryzjera, nie ulicznego. 
Część męską prowadzi Libańczyk, 
strzyże Chińczyk, włosy myje Ni-
geryjczyk, a na fotelu siedziałem 
ja – Polańczyk. Bałem się tej wizyty 
jak komarów w nocy, ale wyszło z 
tego nic zdrożnego. 

Na koniec tego wejścia powieje 
mocniej optymizmem. Ma być wię-
cej Polaków u nas w Nigerii. Ponoć 
pani Julia ze Złotopolskich wybie-
ra się tu (to wtedy już grali „Złoto-
polskich”?). 

Nigeria, Lagos, kwiecień 2003

TOMASZ BEDNARCZYK* – po-
dróżnik od zawsze. Pasję zaszczepili 
w nim od najmłodszych lat rodzice, 
zabierając go co roku samocho-
dem lub rowerem na objazdowe, 
namiotowe wakacje po Polsce. W 
szkole średniej już sam wyjeżdżał 
z kumplami, głównie na narty w 
Beskidy i Tatry (pierwsza zagranica 
to była wtedy Słowacja) i na żagle 
po rodzimym Zalewie Zegrzyńskim 
pod Warszawą i po Mazurach. 
Prowadzi Pro-Skippers Group Sp. z 
o.o., profesjonalną agencję wynaj-
mu jachtów morskich. Ciąg dalszy 
nastąpi.

Fot. ARC

P O D R Ó Ż E O P I N I E

Cała Szymborska

Wyszła – w jednym tomie – 
„cała Szymborska”. „Cała” – 
tzn. wszystkie napisane przez 
nią wiersze: i te, które znaleźć 

można w opublikowanych tomikach, i te 
rozproszone po czasopismach; jej felietony 
z cyklu „lektury nadobowiązkowe” zdoła-
no zebrać i opublikować dobrych parę lat 
temu. Niejeden raz w tej kolumnie przy-
woływałem fragmenty poezji Szymbor-
skiej. Tak, nie ukrywam, to moja ulubiona 
poetka. Gdy idzie o Poetów – to wybieram 
Zbigniewa Herberta, Tadeusza Różewicza, 
Czesława Miłosza... I jeszcze – z „zagra-
nicznych” – Konstandinosa Kawafi sa, e.e. 
cummingsa, Allena Ginsberga... Czy po-
ezja odegrała w moim życiu istotną rolę? 
Tak, lubię poczytać dobrą poezję, acz np. u 
Jorge Luisa Borgesa znajduję ją raczej w pi-
sanej przez niego prozie niż w pozostawio-
nych przez niego formach wierszowanych. 
Ale w zadanym sobie samemu pytaniu o 
rolę poezji w moim życiu, ucieknę w aneg-
dotę – rola ta mogła być niszcząca. Anali-
za poematu „Ameryka” napisanego przez 
Ginsberga omal nie sprawiła, że oblałbym 
egzamin maturalny z języka polskiego. Pi-
sząc o literaturze pacyfi stycznej (m.in. „Pa-
ragraf 22” Josepha Hellera, „Nadzy i mar-
twi” Normana Mailera) porównałem dwa 
tłumaczenia jednego z wersów „Ameryki” 
– pierwsze w miesięczniku „Literatura na 
świecie”, drugie – w tomiku „Wśród poetów 
amerykańskich”. I z tych dwóch tłumaczeń 
mocniejsze od „Ameryko wypier...l się swo-
ją bombą atomową” zdawało mi się „Ame-
ryko wyjeb...j się swoją bombą atomową”. 
Podkreślenie tych subtelnych różnic nie 
spodobało się niestety recenzentowi, przy 
okazji – dyrektorowi szkoły, który pracę 
oceniał... 

I
Miłosz, Herbert, Różewicz... jak widać to 
dość różnorodna, acz jednocześnie kon-
wencjonalna (w sensie – prawie szkolna) 
czeladka. To Poeci. Ale z Poetek – tak, 
przede wszystkim Szymborska. Być może 
jakieś znaczenie ma tu fakt, że pierwszy 
raz z poezją Szymborskiej spotkałem się 
dzięki mojej żonie. Było to ponad czter-
dzieści lat temu. Moja żona, Gabrysia, była 
wówczas moją dziewczyną i pożyczyła mi 
zbiór wierszy Szymborskiej owinięty (takie 
były czasy, takie były zwyczaje) w okład-

kę zrobioną z plastikowej „reklamówki” z 
Pewexu. To, że Szymborska zaczęła studio-
wać socjologię, a studia musiała przerwać, 
bo socjologię uznano za naukę burżuazyj-
ną, też mogłoby mnie zainteresować. Ale 
dowiedziałem się o tym znacznie później... 
Podobnie jak znacznie później odkryłem, 
że socjologię w takich samych okoliczno-
ściach przestał studiować jeden z moich 
ulubionych pisarzy – Edmund Niziurski 
(Krzysztof Łęcki: „Edmund Niziurski jako 
doświadczenie czytelnicze przyszłego so-
cjologa literatury”). „Guliwer Czasopismo 
o książce dla dziecka” nr 3/2019). Tak czy 
siak, poezją Szymborskiej zachwyciłem się 
równie mocno (a bardzo mocno), jak pozna-
ną właśnie dziewczyną z tomikiem poezji w 
ręku i... Potem już poszłooo... Sam autorki 
„Wielkiej liczby” nie miałem okazji poznać. 

Za to Gabrysia zna-
ła się z nią od ma-
tury – była jedną z 
dwóch osób, któ-
rym Szymborska 
udzieliła wywiadu 
bezpośrednio po 
otrzymaniu Nagro-
dy Nobla („Będę 
się bronić”, Z Wi-
sławą Szymborską 
rozmawia Gabriela 
Łęcka, „Polityka” 
nr 41, 12. 10. 1996). 
Drugim „wywia-
dowcą” był zaprzy-
jaźniony z poetką 
redaktor Tadeusz 
Nyczek.

II
Kiedy Gabrysia 
była licealistką 
zbiór wierszy Wi-
sławy Szymborskiej 
„Wielka liczba” zo-
stał uznany przez 
redakcję „Nowych 
Książek” za jedną 
z najważniejszych 
pozycji wydanych 
w 1976. A dla Ga-
brysi wiersze tam 
pomieszczone były 
nie tylko prywat-
nym przeżyciem, 

stały się także impulsem do napisania pracy 
maturalnej o poezji Wisławy Szymborskiej 
(praca maturalna mogła być wtedy zastęp-
stwem jednego z ustnych egzaminów ma-
turalnych). Pisanie o Szymborskiej nie wy-
starczało jednak wówczas mojej przyszłej 
żonie – więc, prostodusznie… postanowiła ją 
poznać, by o tej poezji porozmawiać. Udało 
się zdobyć adres i bez zapowiedzi stanęła w 
drzwiach późniejszej noblistki. A ta... Miała 
właśnie gości, ale zaprosiła maturzystkę na 
kolejną sobotę. Podczas pierwszego spotka-
nia powstawały notatki do pracy maturalnej. 
A potem Gabrysia napisała do Krakowa list, 
że wyszło „na piątkę”. Szymborska odpisała 
na własnoręcznie zrobionej kartce-wycinan-
ce (skan w załączeniu), że była pewna dobre-
go wyniku i życzyła, żeby egzaminy na stu-
dia tak samo się powiodły. Gabrysia poszła 

na polonistykę i napisała magisterium o…, 
tak, tak, o twórczości Wisławy Szymborskiej. 

III
Szymborska nie pisała dużo, albo też – nie 
publikowała wiele z tego, co na jakiś czas 
zaprzątało jej poetycką wyobraźnię. „Mam 
duży kosz” miała wyjaśnić tym, którzy chcie-
li, by „Szymborskiej” było w druku „więcej”. 
Nie pisała wiele i spełniała się w krótkich 
formach. W znanym skeczu (https://www.
youtube.com/watch?v=0yrq7_xq5-k) poeta 
Bronisław Maj grając legendarną szatniarkę 
Domu Literatów przy ulicy Krupniczej 22, 
panią Lolę (czyli Karolinę Surówkę) tak re-
lacjonował negocjacje, które miały w efekcie 
doprowadzić do tego, by Szymborska pisała 
dłuższe kawałki:

„Pani Wisiu, niechże Pani co długszego 
napisze, no bo to takie krótkie.

– Lola, ale mi się nie chce. 
No to jo mówie: – Ale to musi być 

grube, bo nam tego Nobla nie 
dadzom

A ona mówi: 
– Eee, już by takie nie były, żeby nie 

dali. 
No i dali nam w końcu”
Dali i bardzo na nią twórczość 

Szymborskiej zasługiwała. 

IV
Kiedy czyta się wiersze Szymborskiej, to ma 
się wrażenie (przynajmniej ja takie odnoszę), 
że czego się nie tknęła, było poezją, że prze-
lewanie na papier poezji to w jej przypadku 
czynność niewymagająca najmniejszego 
wysiłku. Co w głowie, to na papierze... Dwie 
wersje wiersza „Wielka liczba” pokazują jak 
nie tylko wiele talentu, ale także i... pracy, 
tak, tak, pracy, szlifowania fraz i wersów wy-
maga poezja zanim stanie się nie tylko sza-
cowną, ale także podziwianą klasyką. 

V
Szymborska – cała. Czy to znaczy, że także 
wypominany jej dzisiaj tak często wiersz na-
pisany po śmierci Stalina? Tak i ten znalazł 
się w tomie „Szymborska wszystko”. Bo jak 
wszystko – to wszystko. I pewnie nie prze-
szkadzałoby to Poetce, której późniejsza po-
ezja zdawała sprawę także z tego, że trudno w 
życiu o biografi ę bez kantów...  

Krzysztof Łęcki

pre-teksty i kon-teksty /259/

 GŁ-115

REKLAMA

● Kokosa pierwsze smakowanie. Fot. ARC

Spotkanie 
poetek 
znad Olzy

Niezwykłe wydarzenie zapo-
wiada się w Kawiarni Avion 
przy moście Przyjaźni w 
Czeskim Cieszynie. W naj-

bliższy wtorek 4 kwietnia w jednym 
miejscu spotkają się trzy cieszyńskie 
poetki – Renata Putzlacher, Zuzana 
Bláhowa i Marta Bocek. Będzie okazja 
do rozmów o poezji, twórczości i nie 
tylko. Wydarzenie organizuje Biblio-
teka Miejska w Czeskim Cieszynie. 
Początek spotkania o 17.00 Wstęp jest 
wolny.

 (klm)

● Zdobyczny statek, nie rekin.
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OFERTA

Zaczarowany Kot.
Konstanty Ildefons Gałczyński
Wtorek 4 kwietnia, godz. 22.35 

PIĄTEK 31 MARCA 

6.00 Polonia 24 6.30 Zakochaj się 
w Polsce. Kruszwica 7.00 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat. Miasto 
w dżungli 7.30 Pytanie na śniada-
nie 10.35 Panorama 10.40 Pytanie 
na śniadanie 11.10 Stacja innowacja 
11.30 Ja to mam szczęście! (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 M jak miłość (s.) 
14.00 Giganci nauki. Ginące gatunki w 
Polsce 15.00 Wiadomości 15.20 Bajki 
naszych rodziców. Olimpiada Bolka i 
Lolka 15.40 Bajki naszych rodziców. 
Miś Fantazy 16.05 Kabaretowe Naj. 
Kobiety w komedii 16.45 Top 3 Marka 
Sierockiego 17.00 Teleexpress 17.20 
Zakochaj się w Polsce. Inowrocław 
17.55 Przystanek Ameryka 18.10 Olá 
Polônia 18.30 Informacje kulturalne 
18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 19.30 Wia-
domości, pogoda, sport 20.20 30 lat 
dookoła świata, czyli jubileusz TVP 
Polonia 22.05 Polonia 24 22.35 Koro-
na królów. Jagiellonowie (s.). 

SOBOTA 1 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Giganci historii. 
Stefan Batory i jego czasy 7.20 Balans 
bieli 7.55 Pytanie na śniadanie 11.25 
Hotel Pod Żyrafą i Nosorożcem. Bratek 
(s.) 13.05 Perły Bałtyku. Zalew Szcze-
ciński - ptasi raj 13.35 30 lat dookoła 
świata, czyli jubileusz TVP Polonia 
15.05 Kabaret. Super Show Dwójki 3 
16.00 Kulturalni PL 17.00 Teleexpress 
17.20 M jak miłość (s.) 18.10 Szansa na 
sukces. Opole 2023 19.10 Informacje 
kulturalne 19.30 Wiadomości, pogoda, 
sport 20.20 Wojenne dziewczyny 5 (s.) 
21.15 Mała wielka miłość 23.30 Polacy 
to wiedzą! (s.). 

NIEDZIELA 2 KWIETNIA 

6.00 Giganci nauki. Ginące gatunki 
w Polsce 7.00 U Pana Boga w ogród-
ku (12) 7.45 30-lecie TVP Polonia 7.55 
Pytanie na śniadanie 11.40 Misja 
Zambia. Farma 11.55 Między ziemią 
a niebem 12.00 Anioł Pański 12.15 
Między ziemią a niebem 12.50 Słowo 
na niedzielę. Kusząca propozycja, czyli 
wytrwać do końca 13.00 Transmisja 
mszy świętej z kościoła św. Józefa w 
Zabrzu 14.15 Zmiennicy. Ceny umow-
ne 15.15 Największe przeboje. Piotr 
Szczepanik 15.35 30-lecie TVP Polonia 
15.45 Wojciech Cejrowski - boso przez 
świat. Miasto w dżungli 16.15 Polacy to 
wiedzą! (teleturniej) 17.00 Teleexpress 
17.25 M jak miłość (s.) 18.20 „Ja to mam 
szczęście!” - ulubione skecze 18.35 Co 
dalej? O tym mówi świat 19.10 Infor-
macje kulturalne 19.30 Wiadomości, 
pogoda, sport 20.00 Słowo świętego 
Jana Pawła II 20.20 Komisarz Alex 17 
(s.) 21.15 Program rozrywkowy 23.25 
Słownik polsko@polski. 

PONIEDZIAŁEK 3 KWIETNIA 

6.40 Jak pościmy? 7.05 Smaki świata - 
po iberyjsku 7.30 Pytanie na śniadanie 
10.35 Panorama kraj 10.40 Pytanie na 
śniadanie 11.10 Przystanek Ameryka 
11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wia-
domości 12.15 Wojenne dziewczyny 5 
(s.) 13.05 Komisarz Alex 17 (s.) 14.00 
Co dalej? O tym mówi świat 14.40 
Polacy na ratunek Żydom. Trzęsiny 

15.00 Wiadomości 15.20 Figu Migu 
na planecie Czochras 15.35 Zwierzaki 
Czytaki. Wynalazek 16.00 Korona kró-
lów. Jagiellonowie 16.30 Barwy szczę-
ścia (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Słow-
nik polsko@polski 17.45 30-lecie TVP 
Polonia 17.55 INFO V4+ 18.15 Polacy 
światu 18.30 Informacje kulturalne 
18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 19.30 Wia-
domości, pogoda, sport 20.20 Noce 
i dnie (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Z 
archiwum i pamięci. Miło wspomnieć 
- Irena Santor 23.35 Leśniczówka (s.). 

WTOREK 4 KWIETNIA 

6.00 Polonia 24 6.30 Pożyteczni.pl 
7.00 Co dalej? 7.30 Pytanie na śniada-
nie 10.35 Panorama kraj 10.40 Pyta-
nie na śniadanie 11.10 INFO V4+ 11.30 
Barwy szczęścia (s.) 12.00 Wiadomo-
ści 12.15 Noce i dnie. Wiatr w oczy (s.) 
14.05 Giganci historii. Ojcowie nie-
podległości - Roman Dmowski 15.00 
Wiadomości 15.15 Alfabet Andrzeja 
Dobosza. Liceum Batorego 15.35 Przy-
jaciele. Bzyków dwóch 15.45 Mrówki 
górą! Sekretne życie roślin. Szczypio-
rek 16.00 Korona królów. Jagiellono-
wie 16.30 Barwy szczęścia (s.) 17.00 
Teleexpress 17.20 Studio Wschód 
17.55 Nad Niemnem 18.10 Studio 
Lwów 18.30 Informacje kulturalne 
18.45 Czym żyje świat 19.05 Gra słów. 
Krzyżówka (teleturniej) 19.30 Wia-
domości, pogoda, sport 20.20 Ojciec 
Mateusz 15 (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 
Zaczarowany Kot. Konstanty Ildefons 
Gałczyński 23.30 Leśniczówka (s.). 

ŚRODA 5 KWIETNIA 

6.30 Stacja innowacja 6.45 Polacy na 
ratunek Żydom. Trzęsiny 7.00 Qulszoł 
- kulinarne potyczki 7.30 Pytanie na 
śniadanie 10.35 Panorama kraj 10.45 
Pytanie na śniadanie 11.10 Studio 
Lwów 11.30 Barwy szczęścia (s.) 12.00 
Wiadomości 12.15 Ojciec Mateusz 15. 
Bransoletka (s.) 14.00 Zaczarowany 
Kot. Konstanty Ildefons Gałczyński 
(fi lm dok.) 15.00 Wiadomości 15.20 
Animowanki. Agatka 15.40 Nela Mała 
Reporterka. Spotkanie z koalą 16.00 
Korona królów. Jagiellonowie 16.30 
Barwy szczęścia (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Uwierzyliśmy w siebie. Pierw-
sza pielgrzymka Jana Pawła II do oj-
czyzny 17.55 Kierunek Zachód (mag.) 
18.10 Magazyn z Wysp (mag.) 18.30 
Informacje kulturalne 18.45 Czym 
żyje świat 19.05 Gra słów. Krzyżówka 
(teleturniej) 19.30 Wiadomości, pogo-
da, sport 20.20 Blondynka 2 (s.) 22.05 
Polonia 24 22.35 Magazyn Ekspresu 
Reporterów 23.30 Leśniczówka (s.). 
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11.10 Nad Niemnem (mag.) 11.30 Bar-
wy szczęścia (s.) 12.00 Wiadomości 
12.15 Blondynka 2 (s.) 14.00 Oprawcy 
z Katynia 15.00 Wiadomości 15.20 
Bajki naszych rodziców. Miś Uszatek 
15.35 Korona królów. Jagiellonowie 
(s.) 16.05 Stacja innowacja 16.25 W 
obiektywie Polonii. Wschód 16.40 Wil-
noteka 17.00 Teleexpress 17.20 Polacy 
światu. Marian Smoluchowski 17.30 
Triduum Paschalne 2023 - Wielki 
Czwartek 19.05 Informacje kulturalne 
19.20 30-lecie TVP Polonia 19.30 Wia-
domości, pogoda, sport 20.20 Ofi cero-
wie (s.) 22.05 Polonia 24 22.35 Opraw-
cy z Katynia 23.30 Leśniczówka (s.) 
0.00 Midnight News. 

Wybrano nowy zarząd

19 marca Walne Zgroma-
dzenie członków Pol-
skiej Rady Związku 
Krajowego w Berlinie 

wybrało na następne trzy lata Za-
rząd Polskiej Rady piątej kadencji.

Na przewodniczącego zebra-
ni wybrali ponownie Ferdynada 
Domaradzkiego oraz pozostałych 
członków zarządu: Małgorzatę 
Tuszyńską – I zastępcę, Izabellę 
Modrzejewską – sekretarza, Marka 
Radocha - skarbnika. Do grona za-
rządu dołączył Jacek Herman, jako 
nowy II wiceprzewodniczący Rady. 
W skład Komisji Rewizyjnej weszli 
Georg von Borzestowski, Beata Ba-
chanowicz i Jan Tybulski.

– Ostatnia kadencja pracy za-
rządu Polskiej Rady Związku Kra-
jowego w Berlinie upłynęła w cza-
sie pandemii. (...) Praca Zarządu 
Polskiej Rady w tych trudnych dla 
wszystkich latach skoncentrowana 
była z jednej strony na utrzymaniu 
wydarzeń kulturalnych, które na 
stałe weszły do kalendarza polonij-
nego w Berlinie, z drugiej na inicjo-
waniu i wspieraniu nowych aktyw-
ności. Jako Zarząd Polskiej Rady 
bardzo aktywnie wypełnialiśmy 
swoją misję, by służyć Polonii ber-
lińskiej w kreowaniu pozytywnego 
wizerunku Polaka w Niemczech i 
tworzeniu dobrego oblicza naszego 

Kraju w Berlinie. Jesteśmy prze-
konani, że udało nam się zachęcić 
wiele rodzin o polskich korzeniach 
do aktywnego pielęgnowania pol-
skiej tożsamości. Możemy powie-
dzieć, że nasze zadania statutowe 
i zadania, które polski MSZ opisał 

w Programie Współpracy z Polonią 
i Polakami mieszkającymi za gra-
nicą, wypełniamy bardzo dobrze – 
powiedział w swoim sprawozdaniu 
przewodniczący Ferdynand Doma-
radzki. 

Małgorzata Tuszyńska/NIEMCY

Polska Rada Związek Krajowy w Berlinie T.z. to organizacja skupiająca 11 naj-
większych i najstarszych organizacji polonijnych w Berlinie. Są to organizacje 
pielęgnujące polską kulturę i tradycje, ale także prowadzące naukę języka pol-
skiego, działalność turystyczną, gospodarczą i sportową. Do najbardziej znanych 
imprez polonijnych organizowanych przez Radę w Berlinie należą obchody 
Święta Dnia Polonii w formie majowego festynu – „Polonia-Tag/Dzień Polonii” 
przed ratuszem Reinickendorf, ale także jesienny festyn „Zabawa bez Granic” 
skierowany do młodych polskich rodzin.

• Nowa rada Związku Krajo-
wego w Berlinie. 
Fot. STEFAN DYBOWSKI

Zespoły zakwalifi kowane 
do rzeszowskiego ŚFPZF

R
zeszowski Od-
dział Stowarzy-
szenia „Wspól-
nota Polska” 
ogłosił listę 20 
zespołów, które 
wezmą udział w 

XIX Światowym Festiwalu Polonij-
nych Zespołów Folklorystycznych. 
Przyjedzie prawie 600 artystów, 
nie będzie polonusów z Białorusi 
i Rosji. Barw Zaolzia będą broni-
ły: Zespół Pieśni i Tańca „Olza” i 
Zespół Pieśni i Tańca „Suszanie”. 
Festiwal zagości w Rzeszowie w 
terminie 12-18 lipca. 

Najwięcej, osiem zespołów, przy-
leci ze Stanów Zjednoczonych. 
Trzy z Kanady, dwa z Czech, po 
jednym z: Australii, Brazylii, Litwy, 
Mołdawii, Niemiec, Wielkiej Bryta-
nii. Będzie też zespół z Kijowa na 
Ukrainie. 

Organizatorem imprezy jest 
Rzeszowski Oddział Stowarzysze-
nia „Wspólnota Polska”. Współor-
ganizatorami: prezydent Miasta 
Rzeszowa oraz marszałek woje-
wództwa podkarpackiego. Imprezy 
festiwalowe odbywać się będą na 
terenie Miasta Rzeszów oraz całego 
województwa.

ŚFPZF odbywa się w Rzeszowie 
od 1969 roku, zazwyczaj co trzy 
lata, w pierwszym wakacyjnym 
miesiącu. Jest jedną z najwięk-
szych tego typu imprez na świecie 
i wyróżniającą się wśród innych 
zarówno liczbą uczestników, jak 
i przede wszystkim formułą arty-
styczną, która umożliwia wszyst-

kim zespołom wspólne, podczas 
jednego koncertu, zaprezentowa-
nie się publiczności. Wspólny wy-
stęp pozwala też zintegrować się 
uczestnikom i poznać wzajemnie, 
a także poznawać kulturę kraju 
przodków.

Nowością tegorocznej edycji bę-
dzie jeden koncert fi nałowy, pod-
czas którego artyści zaprezentują 
tańce krajów zamieszkania, polskie 
tańce, będzie też specjalny pokaz 
krakowiaka. Poza tym oczywiście 
widzowie obejrzą występy w kilku-
dziesięciu miejscowościach Pod-
karpacia i na rzeszowskim Rynku.

Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska”

Szczęśliwa 20
Australia – „Kukułeczka”
Brazylia – „Junak”
Kanada – „Łowicz”, „Polanie”, 

„Polonez”
Litwa – „Troczanie”
Mołdawia – „Polacy Budżaka”
Niemcy – „Polonia”
Republika Czeska – „Olza”, 

„Suszanie”
Ukraina – „Polanie znad Dniepru”
USA – „Echo z Polski”, „Lajkonik” 

(Chicago), „Lajkonik” (Tucson), 
„Polonia”, „Wici”, „Wesoły Lud”, 
„Polanie”, „Wawel”

W. Brytania – „Karolinka”

• Zapowiada się jak zwykle atrakcyjny festi wal. Fot. ARC

Półfi nały czas zacząć

W półfi nale Tipsport Eks-
traligi hokeja zobaczymy 
dwóch reprezentantów 
naszego regionu. Po Wit-

kowicach awans do grona czterech 
najlepszych drużyn sezonu wywal-
czyli Stalownicy Trzyniec. 

Obrońcy tytułu pokonali we 
wtorek, w szóstym meczu ćwierćfi -
nałowym, Spartę Praga 5:1, wy-
grywając całą serię 4:2. Półfi nały 
startują w najbliższą niedzielę. 
Stalownicy Trzyniec rozpoczynają 
walkę od dwóch wyjazdowych me-
czów z Pardubicami, zaś Witkowice 
w pierwszych dwóch pojedynkach 
(wtorek, środa) podejmują w Ostra-
var Arenie ekipę Hradca Kralowej. 

– Za nami bardzo dobra seria ze 
Spartą Praga. Rywal zmusił nas 
do gry na najwyższym poziomie. 
Cieszę się nie tylko z awansu do 
półfi nału, ale też stylu, w jakim 
nie tylko my potraktowaliśmy ten 
ćwierćfi nał. Obyło się bez więk-
szych prowokacji, obie strony za-
grały w duchu fair play – stwierdził 
Zdeněk Moták, szkoleniowiec HC 
Stalownicy Trzyniec. 

Pierwszoplanową postacią po-
jedynków ze Spartą był bramkarz 
Ondřej Kacetl, który dosłownie 
skasował rywala. Aż trudno w 
to uwierzyć, ale do dyktafonów 
dziennikarskich Kacetl pod-

szedł po raz pierwszy dopiero po 
wtorkowym triumfi e. Powód był 
prozaiczny: kierownictwo klubu 
postanowiło chronić Kacetla ni-
czym oczko w głowie. Zmęczony, 
ale szczęśliwy trzyniecki golkiper 
w pierwszym rzędzie skomple-
mentował swoich kolegów. – Po-
kazaliśmy zespołową grę, każdy z 
nas dołożył swoje do końcowego 
sukcesu. Wiele krążków zmierza-
jących w moim kierunku zostały 
zablokowanych, ofi arność kole-
gów z drużyny była niesamowita 
– ocenił triumf ze Spartą bohater 
Stalowników.

Stalownicy pokazali we wtorek 
najlepszy hokej w dotychczaso-
wym play off . Gospodarze rzucili 
się odważnie na Spartę, prowadząc 
od 8. minuty z kija Draveckiego. 
Na wstępie drugiej tercji na 2:0 po-
prawił Marcinko. Precyzyjna gra w 
defensywie pozwalała trzynieckiej 
drużynie na spokojne wyprowa-
dzanie kontrataków. Tym razem 
obyło się bez głupich błędów, które 
Sparta wykorzystała w poprzed-
nich spotkaniach. Po trzeciej, efek-
townej bramce Hudáčka z 48. mi-
nuty, zanosiło się w Werk Arenie 
na sielankę, goście nie sprzedali 

jednak tanio skóry. Gol z dystan-
su Kempnego wprowadził nowy 
rozdział w dramaturgii szóstego 
meczu, ale nie na długo. Marcinko 
drugim trafi eniem w meczu, na 4:1, 
uspokoił swoich towarzyszy broni. 

Sparta w ostatnich dziesięciu 
minutach próbowała wszystkie-
go, by odrobić straty. Nie zabrakło 

lekkich prowokacji, przepychanek, 
ale wszystko w klamrach sportowej 
rywalizacji. Gospodarze – wspiera-
ni przez fantastycznie broniącego 
Kacetla – nie dali się wyprowadzić 
z równowagi. Podczas desperac-
kiej power play Sparty wynik me-
czu ustalił golem do pustej bramki 
Růžička.  (jb)

Aron Chmielewski dla »Głosu«:
Trzeba zrobić to samo
Do czwartej trzynieckiej formacji trafi ł w ostatnim meczu 
ćwierćfi nałowym polski napastnik Aron Chmielewski. Atak 
w składzie Erik Hrňa, Miloš Roman, Aron Chmielewski miał 
za zadanie rozbijać grę rywala. Plan został wykonany. 
– Pardubice będą w półfi nale twardym orzechem do zgryzienia, ale 
na tym etapie rozgrywek już nie ma słabych zespołów. Sparta też była trudnym 
przeciwnikiem – powiedział „Głosowi” Chmielewski. – Trzeba zrobić to samo. 
Zagrać skoncentrowanie od tyłu, blokować dostęp pod bramkę, wtedy będzie 
dobrze. Mamy na tyle doświadczony zespół, żeby poradzić sobie z liderem run-
dy podstawowej – podkreślił polski napastnik. Atut własnego boiska na starcie 
będzie po stronie Pardubic. – Zawsze to lekkie utrudnienie dla drużyny przy-
jezdnej, ale pokazaliśmy, że potrafi my sobie poradzić również z tym problemem. 

1/4 PLAY OFF

TRZYNIEC – SPARTA PRAGA 5:1
Tercje: 1:0, 1:0, 3:1. Bramki i asysty: 8. Dravecký (Marcinko), 24. Marcinko (M. 
Růžička), 48. Hudáček (Marinčin, Kacetl), 51. Marcinko (M. Růžička, J. Jeřábek), 
58. M. Růžička – 49. Kempný (Buchtele). Trzyniec: Kacetl – Marinčin, Smith, 
Kaňák, J. Jeřábek, Adámek, Doudera, Čukste – M. Růžička, Voženílek, Daňo – 
Kurovský, Vrána, Nestrašil – Dravecký, Marcinko, Hudáček – Hrňa, M. Roman, 
Chmielewski.
Stan serii: 4:2.

• Finezyjna kiwka Libora Hudáčka dała Sta-
lownikom prowadzenie 3:0. Fot. ZENON KISZA

Polonijne święto tenisa
W hali Vitality w Wędryni ruszyły wczoraj I Polonijne Halowe Mistrzostwa Świata w Tenisie Ziemnym. Zawodnicy 
z Austrii, Niemiec, Litwy i Republiki Czeskiej powalczą o medale do niedzieli, kiedy to zaplanowano półfi nały 
i fi nały w poszczególnych kategoriach. Organizatorem imprezy jest PTTS „Beskid Śląski”, którego wiceprezes 
Arnold Sikora jest zarazem kierownikiem całego turnieju. Sędzią głównym zawodów jest Roman Sikora. 

Janusz Bitt mar

D
o Wędryni zjechało 
ponad 50 zawodni-
ków, którzy podzie-
leni na grupy według 
kategorii wiekowych 
w czwartek zagrali 
systemem każdy z 

każdym (jeden set) w celu wyłonienia 
konkretnej drabinki turnieju. Na dziś 
przewidziano już klasyczną rywaliza-
cję w drabince do dwóch zwycięskich 
setów. – W turnieju mogą brać udział 
osoby będące Polakami lub mające 
polskie pochodzenie, ze stałym za-
mieszkaniem za granicą Polski, bez 
względu na posiadane obywatelstwo. 
Również małżonkowie lub osoby w 
związku partnerskim oraz ich dzieci 
od lat 8 – przybliżył naszej redakcji 
główne zasady uczestnictwa Arnold 
Sikora, kierownik turnieju. 

Oprócz Zaolziaków sporą grupę 
tenisistów stanowią w Wędryni za-
wodnicy z Austrii i Niemiec. Przed 
uroczystym apelem, na którym krót-
kie przemówienie wygłosiła m.in. 
prezes PTTS „Beskid Śląski” Halina 
Twardzik, skorzystaliśmy z okazji, 
by porozmawiać z niektórymi boha-
terami turnieju. Jednym z faworytów 
zawodów jest Włodzimierz Siudek. 
Mieszkający w Dolnej Austrii teni-
sista wcześniej zdobywał medale w 

Światowych Letnich Igrzyskach Po-
lonijnych, teraz spróbuje dołączyć 
do swojej kolekcji kolejny krążek. – 
Nie wiem, czy jestem faworytem, bo 
nie o to chodzi w tej imprezie. Liczy 
się integracja, spotkanie ze starymi 
znajomymi – powiedział „Głosowi” 
Siudek, który z racji tego, że jest już 
na emeryturze, z powodu przyjazdu 
do Wędryni nie musiał nawet brać 
urlopu w pracy. – W tenisa zacząłem 
grać intensywnie dopiero po trzy-
dziestce, kiedy skończyłem karierę 
piłkarską. To też sport z piłką w roli 
głównej, tyle że mniejszą  – zdradził 
nam pan Włodek, który w piłkę grał 
w barwach utytułowanego Ruchu 
Chorzów.

W hali Vitality krzątało się wczoraj 
sporo tenisistek płci pięknej. Pyta-
nie, czy popularność tenisa wśród 
pań jest efektem świetnej gry Igi 
Świątek, tak czy inaczej rywalizacja 
w kobiecej części turnieju zapowia-
da się ciekawie. Z południowo-za-
chodnich Niemiec, z miejscowości 
Heilbronn, przyjechała na Zaolzie z 
całą rodziną Agnieszka Piotrowski. 
– Wystartuję wyłącznie w singlu, 
aczkolwiek pierwotnie nastawia-
liśmy się z mężem również na grę 
mieszaną. Przyjechaliśmy tu z dwój-
ką małych dzieci, a więc trzeba się 
również nimi zaopiekować – zdra-
dziła nam sympatyczna tenisistka. 
Polonia Niemiecka wystawiła w Wę-

dryni również mocną grupę panów, 
regularnie trenujących w ośrodku w 
Hanowerze. Odwagę do rozmowy z 
naszą gazetą znalazł szef całej ekipy, 
Marek Wiche. – Jestem tu z grupą 
moich kolegów. Ambicje są, przyje-
chaliśmy tu jednak nie tylko po to, 
żeby pograć w tenisa, ale też zwie-
dzić wasz piękny region. Zobaczy-
my, czy wystarczy czasu, bo drabin-
ka turniejowa zapowiada się mocna. 

Własny plan, jak zawojować te 
mistrzostwa, mają też Zaolziacy. 
–  Ostatnio rzadko grałem w tenisa, 
ale to może być mój atut. Nie będę 
się niepotrzebnie stresował – powie-
dział nam z uśmiechem Wawrzyniec 
Fójcik z Cierlicka.  

● Zdjęcie grupowe uczestników mi-
strzostw. Fot. JANUSZ BITTMAR

PIŁKA NOŻNA – FORTUNA LIGA: 
Ostrawa – Liberec (sob., 16.00). DY-
WIZJA F: Hawierzów – Bogumin, Kar-
wina B – Rymarzów (niedz., 10.15). 
MISTRZOSTWA WOJEWÓDZTWA: 
Cz. Cieszyn – Jakubczowice (sob., 
10.30), Sl. Orłowa – Petřvald n. 
M., Herzmanice – Datynie D. (sob., 
15.30). IA KLASA – gr. B: Sucha 
Górna – Bystrzyca, Stonawa – Ticha 
(sob., 15.30), Olbrachcice – L. Piotro-
wice (niedz., 15.30). IB KLASA – gr. 
C: Liskowiec – Oldrzychowice, Pie-
twałd – Wędrynia, Gnojnik – Żuków 
G., Sedliszcze – I. Piotrowice, Do-
bra – Dziećmorowice (sob., 15.30), 
B. Orłowa – Nydek (niedz., 14.30), 
Wierzniowice – Baszka (niedz., 
15.30). MP KARWIŃSKIEGO: V. 
Bogumin – Sn Hawierzów, G. Ha-
wierzów – Sj Pietwałd, Lutynia D. 
– Cierlicko (sob., 15.30), Sucha Górna 
B – L. Łąki (niedz., 10.45), Hawierzów 
B – Dąbrowa (niedz., 15.30). MP 
FRYDEK-MISTEK: Mosty k. J. – Naw-
sie, Prżno – Bukowiec, Hukwaldy 
– Piosek, Toszonowice – Chlebowice 
(sob., 15.30), Śmiłowice B – Janowice 
(niedz., 10.00), Milików – Noszowice, 
Gródek – Niebory (niedz., 15.30).  (jb)

Finał blisko!
Niewykluczone, że w tegorocznym 
fi nale siatkarskiej Ligi Mistrzów zoba-
czymy dwie polskie drużyny. Grupa 
Azoty ZAKSA Kędzierzyn-Koźle w 
pierwszym półfi nale pokonała Sir 
Safety Perugię 3:1, zaś Jastrzębski Wę-
giel identycznym wynikiem uporał się z 
Halkbank Ankarą. W rewanżu polskim 
zespołom wystarczą dwa wygrane 
sety, aby pod koniec maja powalczyć w 
Turynie o wielki triumf.  (jb)
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CO W TEATRZE

SCENA „BAJKA” – CZ. CIESZYN: 
Hobit (31, godz. 8.30);
 Bylo nás pět (3, godz. 10.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Komedie o umučení a slavném 
vzkříšení pána a spasitele našeho 
Ježíše Krista (1, 2, godz. 17.30).

CO W KINACH

BYSTRZYCA: Wieloryb (1, godz. 
19.05); CZ. CIESZYN – Central: 
Dungeons & Dragons: Złodziejski 
honor (31, godz. 16.30; 1, godz. 17.30; 
2, godz. 15.30); Shazam! Gniew bo-
gów (31, godz. 19.00); Buď chlap! (1, 
godz. 15.30; 2, godz. 18.00); John 
Wick 4 (1, 2, godz. 20.00); HAWIE-

RZÓW – Centrum: Dungeons & 
Dragons: Złodziejski honor (31, 
godz. 17.00); Zwiastun (31, godz. 
18.00); Avatar 2 (31, godz. 19.00); 
Titina (1, 2, godz. 17.00); Zaćmienie 
(1, 2, godz. 18.00); Ostrov (1, 2, godz. 
19.30); Avatar 2 (3, godz. 16.00); Děti 
Nagana (3, godz. 18.00); 65 (3, godz. 
19.30); JABŁONKÓW: Kot w bu-
tach. Ostatnie życzenie (31, godz. 
17.00); KARWINA – Centrum: 
Czym jest miłość? (31, godz. 17.30; 2, 
godz. 20.00); John Wick 4 (31, godz. 
19.30); Kot w butach. Ostatnie ży-
czenie (1, godz. 15.00); Buď chlap! (1, 
godz. 17.30); Dungeons & Dragons: 
Złodziejski honor (1, godz. 20.00; 2, 
godz. 17.00); Mumie (2, godz. 15.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Dungeons 
& Dragons: Złodziejski honor (31, 
godz. 17.30; 2, godz. 17.00); Buď 
chlap! (31, godz. 20.30; 2, godz. 
20.00); Titina (1, godz. 15.00); Sha-
zam! Gniew bogów (1, godz. 17.00); 
John Wick 4 (1, godz. 20.00); Za-
dziwiający kot Maurycy (2, godz. 
15.00); Služka (3, godz. 17.30); Wie-
loryb (3, godz. 20.00); CIESZYN – 
Piast: Szkoła magicznych zwierząt 
(31-3, godz. 15.00); Święty (1-3, godz. 
17.00); Tár (31-3, godz. 19.15).

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regio-
nalne od godz. 6.00; powtórka na 
antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: 
godz. 19.05 Ostrawa 107,3 MHz i 
Trzyniec 105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 
103 FM. Archiwum audycji: radio.
katowice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej 
informuje o skróceniu czasu pra-
cy w piątek 31. 3. do godz. 15.00. 
Za utrudnienia przepraszamy. 
Kontakt: 596 312 477, 558 849 501, 
e-mail: polske@rkka.cz.
 Klub Seniora „Przyjaźń” zapra-
sza 3. 4. na spotkanie. Zbiórka 
przed budynkiem straży miejskiej 
w Karwinie-Frysztacie o godz. 
15.15.
PIOTROWICE k. KARWINY – 
MK PZKO zaprasza w niedzielę 
2. 4. o godz. 15.00 do Domu PZKO 
na spotkanie z Danielem Korbe-
lem i Tomášem Ruskiem nt. zapo-
mnianej wojny polsko-czechosło-
wackiej o Śląsk Cieszyński.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 2 kwiet-
nia na przyrodniczą wędrówkę 
z Jankiem Michalikiem z Piosku 
na Plenisko i Baginiec. Trasa liczy 
około 8 km. Wychodzimy z Piosku 
(przystanek autobusowy „U Łaba-
ja”) o godz. 9.15. Dojazd do Piosku 
z Cz. Cieszyna autobusem o godz. 
8.21, pociągiem 8.18 do Nawsia, w 
Nawsiu przesiadka do autobusu w 
kierunku na Bukowiec o 9.00. 
 4. 4. proponuje wyjście na Mały 
Soszów z Nydku-Strzelmy przez 
nydeckie osady, a następnie po-
wrót do Nydku przez Plenisko 
– 12,5 km. Czasami będzie trze-
ba podejść mocno pod górę oraz 
przedzierać się przez zarośla. Od-
jazd pociągiem z Cz. Cieszyna o 
godz. 8.18 do Bystrzycy, z Bystrzy-
cy autobusem do Nydku-Strzelmy 
o 9.00. Prowadzi Tadeusz Farnik, 
tel. 776 046 326.
 zaprasza na tradycyjny wielka-
nocny wymarsz na Ostry, który 
odbędzie się w poniedziałek 10. 4. 
Dojście do schroniska dowolną 
trasą, rejestracja w schronisku 
na Ostrym w godz. 10.00-12.00. 
Inf. tel. 731 244 346 Zofi a Franek, 
www.ptts-beskidslaski.cz.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie, które odbędzie się we wto-
rek 4. 4. o godz. 15.00 w „Czytelni”. 
Jego gośćmi będą przedstawiciele 
wędryńskich sportowców.

OFERTA 

MALOWANIE DACHÓW, płotów, 
elewacji i inne. Tel. 732 383 700. 
Balicki. GŁ-165

POSZUKUJĘ PRACY od 1. 9. 2023 
na stanowisko asystenta pedagoga 
albo niani w przedszkolu. 
Tel. 736 520 453. GŁ-064

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: wy-
stawy „Karol Junga, działacz na-
rodowy, poseł i gospodarz rolny” 
i „Józef Dostal (1826-1873), poseł 
i wójt Suchej Górnej”. Czynne od 
wtorku do piątku w godz. 8.00-
-15.00. 
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓW-
NY PZKO, ul. Strzelnicza 28, 
galeria w holu na parterze: wy-
stawa pt. „Jerzy Cienciała (1834-
-1913)”. Czynna: w godzinach 
otwarcia budynku. 
KARWINA-FRYSZTAT, Oddział 
Biblioteki Regionalnej, Ry-
nek Masaryka 9/7: zaprasza na 
otwarcie wystawy dzieł Maryny 
Podolskiej i Darii Kowalczyk z 
Wydziału Sztuki i Nauk o Edu-
kacji Uniwersytetu Śląskiego pt. 
„Odniesienie”. Wernisaż odbę-
dzie się w poniedziałek 3. 4. o 
godz. 16.30 w budynku biblioteki. 
W programie wystąpią Bartłomiej 
Lisztwan i Przemysław Orszulik. 
Wstęp wolny.
KARWINA-FRYSZTAT, Nezo 
Cafe, Rynek Uniwersytecki 
1919/4:  1. 4. o godz. 16.00 werni-
saż wystawy pt. „Gospel, blues, 
swing, jazz, rock, folk, pop na fo-
tografi ach Romana Dzika”. Wy-
stawa czynna do 21 maja.
MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ i MIASTA TRZYŃCA, Sala 
wystaw, Frýdecká 387: 21. 5. wy-
stawa pt. „Nieproszeni goście”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
 Galeria „Werk”, wystawa 
plenerowa: do 31. 5. wystawa pt. 
„Niech żyją robaki...”. Czynna: 
wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: w 
godz. 13.00-17.00.
 Galeria „Na schodach”: do 
25.  5. wystawa pt. „Przyroda na 
płótnie”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 Mała Sala Wystaw: do 21. 5. 
wystawa pt. „Wiosno witaj”. Czyn-
na: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, nie: 
w godz. 13.00-17.00.

CO ZA OLZĄ 

KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, ul. 
Mennicza 46, Cieszyn: do 27. 5. 
wystawa pt. „Jeden rok, wiele po-
czątków. Wiosna Ludów na Śląsku 
Cieszyńskim”. Czynna: wt-pt: w 
godz. 8.00-18.00, so: w godz. 9.00-
15.00.
WIEŻA PIASTOWSKA i ROTUN-
DA św. Mikołaja, Cieszyn: czyn-
ne codziennie w godz. 10.00-17.00. 

I N F O R M A T O R 
I N F O R M AT O R

PIĄTEK 31 MARCA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wezwijcie po-
łożne (s.) 9.55 Jak się żyje wiejskim 
proboszczom 10.10 Pełne gniazdo 
w województwie libereckim 10.40 
Opowiadaj (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Na tropie 14.25 Re-
porterzy TVC 15.15 Uśmiechy Jana 
Bonaventury 15.50 Łopatologicznie 
16.45 Mieszkać jak… miłośnik cygar 
17.15 AZ kwiz 17.40 Jak oszczędzać 
energię 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.10 Kukułki II (s.) 21.05 Wszystko-
-party 22.00 Hercule Poirot (s.) 23.45 
Pr. rozrywkowy 0.35 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 W kamperze po 
Węgrzech 8.55 Szanghaj i Hongkong 
9.50 Nieznany Madagaskar 10.45 Kró-
lestwo natury 11.10 Dźwięki natury 
12.00 Życie w ekstremalnych warun-
kach 13.00 Historia świata 13.55 Wik-
toria: namiętność i władza 14.50 Pie-
kło pod powierzchnią wody 15.35 Nasz 
człowiek na Hawajach 15.55 Piękne 
żywe zabytki 16.20 Miłość o zapachu 
Jodły 17.15 Czerwoni prezydenci 18.10 
W egzekucji komorniczej 18.50 Wielka 
Brytania z lotu ptaka 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 Kolor 
pieniędzy (fi lm) 22.05 The Midnight 
Man (fi lm) 0.00 Lotnicze katastrofy 
0.45 Tajemnice II wojny światowej. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 Zło-
ty łabędź (s.) 10.55 Pościg 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.25 Przychodnia 
w różanym ogrodzie (s.) 13.40 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.) 15.30 
Zamieńmy się żonami 16.57 Popołu-
dniowe wiadomości 17.30 Pościg 18.30 
Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.20 Venom (fi lm) 22.30 R.I.P.D. 
Agenci z zaświatów (fi lm) 0.20 CSI: 
Kryminalne zagadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.15 Zoo (s.) 10.30 
Policja kryminalna Montpellier (s.) 
11.40 Policja Hamburg (s.) 13.35 Ko-
misarz Rex (s.) 14.45 Tak jest, szefi e 
15.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Kochamy Cze-
chy 22.00 Czeskie domki letniskowe 
marzeń 23.00 Tak jest, szefi e! 0.05 
Policja w akcji. 

SOBOTA 1 KWIETNIA 

TVC 1 
6.00 Bułeczki z rana 6.25 Łopatolo-
gicznie 7.20 Kochamy zwierzęta 7.50 
Narzeczony 8.10 Dziadek z piernika 
(bajka) 9.05 Uśmiechy Jany Hlaváčo-
wej 9.45 Gejzer 10.20 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 11.05 Wszystko-
-party 12.00 Z metropolii, Tydzień w 
regionach 12.25 Nasze hobby 13.00 
Wiadomości 13.05 O sprytnym Jasiu 
(bajka) 14.20 Mykolko – hop! (bajka) 
14.50 Dziewczyna w błękicie (fi lm) 
16.20 Panna Marple (fi lm) 17.55 
Ogrody Ferdynanda 18.25 Chłopaki 
w akcji 18.55 Prognoza pogody, wia-
domości, sport 20.10 Cuda natury 
21.20 Karel Svoboda – szczęśliwe lata 
22.55 Maigret i cztery kobiety (fi lm) 
0.30 Podróż po Algierii. 
TVC 2 
6.00 Największe bitwy czołgowe 6.40 
Historie z pustkowi 7.35 Piękno pół-

nocnej Europy 8.35 Na rowerze 8.45 
Odkrywanie smaków z Gordonem 
Ramsey'em 9.35 Na jednośladzie do 
Afryki 10.00 Lotnicze katastrofy 10.50 
Auto Moto Świat 11.05 Auto Moto Test 
11.15 Kamera w podróży 12.10 Babel 
12.40 Frederyk, duński książę 13.40 
Malediwy w wodzie 14.00 Strona tytu-
łowa (fi lm) 15.40 Błękitna krew 16.35 
Szarytki morskie 17.30 Cudowna pla-
neta 18.25 Budowniczy natury 19.20 
Piękne żywe zabytki 19.50 Wiadomo-
ści w czeskim j. migowym 20.00 Bi-
twa o Midway (fi lm) 22.15 Więzy krwi 
(fi lm) 0.20 Gomorra (s.). 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 
Scooby-Doo (s. anim.) 7.55 Weeken-
dowe Śniadanie 12.05 Poradnik do-
mowy 13.20 Ghost Town (fi lm) 15.15 
Ugotowany (fi lm) 17.10 San Andreas 
(fi lm) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.20 Pościg – wydanie specjalne 
21.40 Polowanie na drużbów (fi lm) 
23.45 Jarhead: prawo powrotu (fi lm). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 7.15 Cyklosalon.tv 
7.45 Podróże z tatą 8.25 Autosalon.
tv 9.30 Kochamy Czechy 11.10 Wilcze 
prawo (s.) 12.25 Morderstwa w Mid-
somer (s.) 14.35 Zegar czarnoksiężni-
ka (fi lm) 16.50 105% alibi (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Wilcze prawo (s.) 21.30 Gliniarz 
(s.) 22.50 Dziewczyna z tatuażem 
(fi lm) 2.15 Domino śmierci (fi lm). 

NIEDZIELA 2 KWIETNIA 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 
Dziewczyna w błękicie (fi lm) 7.50 
Docent 8.15 Bułeczki z rana 8.45 Ło-
patologicznie 9.40 Kalendarium 9.55 
Kamera na szlaku 10.25 Obiektyw 
10.55 Słynne zbójeckie historie (s.) 
12.00 Pytania Vaclava Moravca 13.00 
Wiadomości 13.05 Zbroja i dzwonecz-
ki (bajka) 14.15 Po rzowodzie (fi lm) 
15.35 Królewicz Bajaja (bajka) 16.55 
Złote węgorze (fi lm) 18.25 Co umiały 
nasze babcie 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.10 Wołga (s.) 
21.30 168 godzin 22.00 Sowie gniazdo 
(fi lm) 23.05 Zabójcze szyfry (s.) 0.00 
Wszystkie zwierzęta duże i małe (s.). 
TVC 2 
6.00 Frederyk, duński książę 7.00 
Piekło pod powierzchnią wody 7.45 
Odkryte tajemnice egipskich mumii 
8.30 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 8.40 Poszukiwania utracone-
go czasu 9.05 Mistrzowie medycyny 
9.30 Concorde: Tajemnicza tragedia 
10.20 Najciekawsze cuda starożyt-
ności 11.00 Jiří Weiss 11.15 Nie pod-
dawaj się 11.45 Magazyn chrześci-
jański 12.10 Magazyn religijny 12.40 
Nasze tradycje 13.05 Pełne gniazdo 
w województwie libereckim 13.35 Na 
pływalni z Janem Žďárkiem 14.00 
Królestwo natury 14.25 Ogrody Fer-
dynanda 14.55 Niesamowite afrykań-
skie pustkowia 15.50 Napoleon, losy 
i śmierć 16.45 Wielka Brytania z lotu 
ptaka 17.35 Rybie legendy Jakuba 
Vágnera 18.25 W kamperze po Wę-
grzech 18.55 Kuba, wszystkie kolory 
Hawany 19.20 Ciekawostki z regio-
nów 19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Człowiek, który ko-
chał Tańczącą Kotkę (fi lm) 22.05 T2 
Trainspotting (fi lm) 0.00 Bycie bied-
nym w najbogatszym kraju świata. 
NOVA 
6.15 Looney Tunes (s. anim.) 7.05 Sco-
oby-Doo i Scrappy-Doo (s. anim.) 7.55 

Weekendowe Śniadanie 12.20 Z piekła 
szczęście (s.) 12.55 Arabela (s.) 14.10 
Złocienie dla pani na zamku (fi lm) 
15.55 O zabłąkanej królewnie (fi lm) 
17.55 Postrzyżyny (fi lm) 19.30 Wiado-
mości, sport, pogoda 20.20 Odznaka 
Vysočina (s.) 21.35 Policja kryminalna 
Anděl (s.) 22.45 Odpryski 23.20 Barry 
Seal: Król przemytu (fi lm) 1.25 Złocie-
nie dla pani na zamku (fi lm). 
PRIMA 
6.05 M.A.S.H. (s.) 8.50 Prima Czechy 
9.25 Prima świat 10.00 Czeskie domki 
letniskowe marzeń 11.00 Program dys-
kusyjny 11.50 Poradnik domowy 12.45 
Poradnik Pepy Libickiego 13.00 Porad-
nik Ládi Hruški 14.00 Ostatnia ofi ara 
(s.) 15.15 V.I.P. morderstwa (s.) 16.30 
Miłość na paluszkach (fi lm) 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showtime 
20.15 Bikerzy (fi lm) 22.25 Zabić Sekala 
(fi lm) 0.55 Waleczne serce (fi lm). 

PONIEDZIAŁEK 3 KWIETNIA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.45 Praca w 
kinie 10.00 168 godzin 10.35 Kukułki 
II (s.) 11.30 AZ kwiz 12.00 Południo-
we wiadomości 12.30 Sama w domu 
14.00 Mieszkać jak… miłośnik cygar 
14.25 Co umiały nasze babcie 14.55 
Nie wahaj się i kręć! 15.50 Wezwijcie 
położne (s.) 16.45 Kochamy zwierzę-
ta 17.15 AZ kwiz 17.40 Czarne owce 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Gdzie jest mój dom 18.55 Prognoza 
pogody, wiadomości, sport 20.10 
Miejsce zbrodni Ostrawa (s.) 21.15 Re-
porterzy TVC 21.55 STB: Ściśle tajne 
22.25 Zeznanie (s.) 23.30 Hercule Po-
irot (s.) 0.25 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Kamera w 
podróży 9.25 Szarytki morskie 10.15 
Dźwięki natury 11.10 Babel 11.35 
Syczuan i Czchung-czching 12.30 
Malediwy w wodzie 12.50 Telewi-
zyjny klub niesłyszących 13.20 Bu-
downiczy w naturze 14.15 Magazyn 
religijny 14.45 Szanghaj i Hongkong 
15.35 Rybie legendy Jakuba Vágnera 
16.30 Psychiatra, który odkrył tajem-
nice krwi 16.55 Historia świata 17.50 
Lotnicze katastrofy 18.35 Mistrzowie 
medycyny 19.00 Kwartet 19.30 Cze-
chosłowacki tygodnik fi lmowy 19.50 
Wiadomości w czeskim j. migowym 
20.00 Hrabina z Hongkongu (fi lm) 
21.50 Przeprowadzka (fi lm) 23.25 
Świadek oskarżenia (fi lm). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Odznaka Vysočina (s.) 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 12.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 
13.30 CSI: Kryminalne zagadki Mia-
mi (s.) 15.30 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Spece (s.) 22.35 CSI: Kryminalne za-
gadki Las Vegas (s.) 23.30 CSI: Kry-
minalne zagadki Miami (s.). 
PRIMA 
6.10 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy dzień 
8.10 M.A.S.H. (s.) 9.40 Poradnik do-
mowy 10.35 Policja kryminalna Mon-
tpellier (s.) 11.35 Policja Hamburg (s.) 
13.35 Komisarz Rex (s.) 14.45 Tak 
jest, szefi e 15.50 Policja w akcji 17.50 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
pogoda 19.55 Showtime 20.15 Dobre 
wiadomości (s.) 21.35 V.I.P. morder-
stwa (s.) 22.55 Gliniarz (s.) 0.05 Tak 
jest, szefi e! 

 www.glos.live 

Żadna mądrość, której możemy nauczyć się na ziemi,
nie da tego, co słowo i spojrzenie Matki.

W niedzielę 2 kwietnia obchodziłaby 100. urodziny na-
sza Kochana Mamusia i Babunia

śp. ANNA DZIKOWA
z Hawierzowa-Suchej

Z kolei 29 czerwca minie 3. rocznica Jej śmierci.
Z miłością, wdzięcznością i szacunkiem wspominają 
córka i syn z rodzinami.

 GŁ-177

Dnia 4 kwietnia 2023 upłynie 4. rocznica od chwili, kie-
dy zmarł nasz Kochany Mąż, Tatuś i Dziadek 

pan GINTER KARAS 
z Trzyńca

Z miłością wspominają żona i córki z rodzinami.
 GŁ-161

Kto kochał – nie zapomni,
kto znał – niechaj wspomni.

Dnia 30 marca minęła 1. rocznica śmierci naszej kochanej Mamusi, Star-
ki i Prastarki

śp. JANINY KOTERLOWEJ
zaś 9 sierpnia przypomnimy sobie 20. rocznicę śmierci Jej Męża, naszego 
Kochanego Tatusia, Starzika, Prastarzika

śp. JÓZEFA KOTERLI
z Oldrzychowic

Z miłością wspominają najbliżsi.
 GŁ-183

Lecz Oni ciągle przecież żywi,
nadal wytrwale są wśród nas,
Ich dusze przy nas pozostały,
tylko Ich ciała zabrał czas.

W rocznicę śmierci 

śp. MARII i PAWŁA 
HOJDYSZÓW

Wspomnienia są największym skarbem, który pozostawiają nam bliscy.
Córki z rodzinami.

 GŁ-166

Nie umiera ten, kto żyje w pamięci i sercach bliskich.
Wczoraj, 30 marca 2023, minęła 27. rocznica śmierci

śp. TADEUSZA KONIECZNEGO
z Darkowa

Wszystkich, którzy Go znali i zachowali w życzliwej pa-
mięci, o chwilę wspomnień i krótką modlitwę proszą 
synowie z rodzinami.
 GŁ-179

Czas mija, lecz tęsknota i smutek pozostaje...
Dnia 1 kwietnia 2023 minie pierwsza bolesna rocznica, 
kiedy opuściła nas na zawsze nasza Ukochana

śp. WANDA PASZOWA
zamieszkała w Hawierzowie-Błędowicach 

Wszystkim, którzy razem z nami poświęcą Jej chwilę 
wspomnień, dziękuje syn z rodziną.
 GŁ-172

Czas mija, lecz tęsknota i smutek pozostaje...
Dnia 3 kwietnia 2023 minie pierwsza bolesna rocznica, 
kiedy opuściła nas na zawsze, nasza Ukochana 

śp. ANNA SIEKELOWA
zamieszkała w Hawierzowie 

Wszystkim, którzy razem z nami poświęcą Jej chwilę 
wspomnień, dziękuje rodzina.
 GŁ-180
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„Głos” nale-
ży do Sto-
warzyszenia 
Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

Biblioteka Miejska przy ul. Głębokiej w Cieszynie zaprasza na spotkanie promujące nową powieść 
Danuty Chlup „Podróż w niechciane” w poniedziałek 3 kwietnia o godz. 17.00. Rozmowę z autorką 
poprowadzi Joanna Wucka-Biały, prezentowane będą zdjęcia związane z miejscami, w których toczy 
się akcja książki

Zarząd MK PZKO w Cierlicku-Centrum 
zaprasza na zebranie sprawozdawcze 
4. 4. o godz. 17.30 w salce polskiej szkoły 
w Cierlicku.

GŁ-108

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska 156 
(5 km od Górnej Lesznej)

Filia RC: Wędrynia 1044 
Czynne: wtorek, czwartek 9:00-15:00
Tel: +420 736 702 526

Parapety, schody, blaty kuchenne

Piękne nagrobki – wyjątkowa oferta

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu będącego 
centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

Siedziba fi rmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20b 
(5 km od Czeskiego Cieszyna)
Tel: +48 606452479, 
+48 338567377

www.kamenictvi-wrzos.cz

GŁ-170

 GŁ-080
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P O S T  S C R I P T U M 
UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej z 17 marca: 
NIE SZUKAJ MĘŻA U WDOWY

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów poprawnych 
rozwiązań zostanie 

rozlosowana nagroda. Rozwiązania 
prosimy wysyłać na e-mail: info@
glos.live. Termin upływa w środę 
12 kwietnia. Nagrodę za poprawne 
rozwiązanie krzyżówki kombinowanej 
z 17 marca otrzymuje Alfred Kubiena 
z Czeskiego Cieszyna-Mostów. 
Autorem dzisiejszego zadania jest Jan 
Kubiczek.

• Na nasze zaproszenie do fotograficznej zabawy z 24 
marca odpowiedzieli pani Czesława Gąsior z Karwiny, 
która przysłała nam współczesne ujęcie rynku w tym 
mieście, oraz pan Stanisław Matusik. Za nadesłane 
materiały dziękujemy!

...tak jest

Tak było...
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Rozwiązaniem jest myśl, której autorem jest Stanisław Jerzy Lec, pseudonim literacki Stach, właściwie baron Stanisław Jerzy de Tusch-
-Letz (ur. 6 marca 1909 we Lwowie, zm. 7 maja 1966 w Warszawie) – polski poeta, satyryk, tłumacz literatury niemieckiej, a także jeden z 
najwybitniejszych aforystów XX wieku...

POZIOMO:
1. kłopotliwa sytuacja, z której trudno wybrnąć 

lub zastawiana np. na myszy 
2. but na grubej, gumowej podeszwie lub cią-

gnik rolniczy
3. centrum cyklonu tropikalnego lub gałka 

oczna
4. duża wielopokoleniowa rodzina z tradycja-

mi, dynastia, klan
5. angielska nieprzemakalna kurtka
6. cykl pracy silnika spalinowego
7. broń używana do miotania strzałami, np. 

atrybut Robina Hooda
8. Alfons (1860-1939) czeski artysta plastyk, 

czołowy przedstawiciel secesji

9. brak skromności i taktu przejawiający się 
nadmierną śmiałością i pewnością siebie

10.  zbiór map lub afrykańskie pasmo górskie
11.  danie polskie z kapustą kiszoną, różnymi 

gatunkami mięs i przyprawami
12.  ROZWIĄZANIE DODATKOWE
13.  nauka o języku i kulturze hiszpańskiej i por-

tugalskiej
14.  przemysł meblarski, projektowanie i wyrób 

mebli
15.  miejsce, w którym dzikie zwierzęta zdoby-

wają pożywienie
16.  krętacz, manipulant, spryciarz, kombinator 

lub mały cwaniak
17. Donald McNichol..., amerykański aktor i 

producent filmowy pochodzenia kanadyj-
skiego

18.  Alicja dla przyjaciół i znajomych
19. barwna papuga z Ameryki Południowej.

PIONOWO: ADYCZA, APAŻKA, ARKADA, 
ATOMIC, BABCIA, BŁAZEN,  BRATEK, 
COOPER, GŁOSKA,  IDOLKA, IŁAWKA, 
ŁOWIEC, MOSSAD, MOWGLI, NOWINA, 
OBERŻA, PEŁNIĄ, POSTĘP, PROSIĘ, SOBOTA, 
STRAŻE, SYRENA, TRĄBIĄ, WESELE, 
ZABAWA, ZAMOST, ZBYSIO.

Wyrazy trudne lub mniej znane:  
ARA, BARBOUR, SUTHERLAND, ŻEROWISKO


